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Audj^ssego w sprawie reform w Turcyi, 
zamyka się pierwszy akt wielkiego drama­
tu, który na Wschodzie odgrywa się. Dru­
gi akt rozpocznie się doręczeniem Porcie 
noty austryackiej, którą ma poprzeć chór 
P^ciu innych mocarstw. Publiczność długo 
jeszcze czekać będzie na koniec dramatu, 
bo oprócz gry wiele czasu zabierają także 
między-akta, podczas których zmieniać wy- 
PRfia i dekoracye i kostiumy. Podobnie jak 
w teatrze, tak i na wielkiej scenie świata, 
mektórzy widzę już z pierwszych scen chcą 
Przewidywać, jaki będzie koniec, ten bo­
giem bywa często wskazany już przez sa- 
jBe charaktery osób działających. Wszelako 
jeśli intryga zbyt stanie się zawikłaną, mu 
ei sobie czasem autor dopomódz jakim na­
głym skokiem czy zwrotem, co w świecie 
teatralnym zowie się coup de m a in , albo 
deus ex machina. Nie wiemy także, czy dla 
urozmaicenia nie zjawią się jakie epizody.

Porzućmy jednak porównania, które zre­
sztą już są zużyte, a powiedzmy sucho, że 
pierwszy okres sprawy wschodniej przemi- 
oął, a polegał on na wciągnięciu całej Eu­
ropy w akcyę przeciw Turcyi, choćby z za­
strzeżeniami, jakie miała poczynić Anglia. 
Programem drugiego okresu będzie nota 
austryacka i jej wykonanie. Noty tej nie 
znamy jeszcze; wiemy jedynie o niej, że 
domaga się od Porty rękojmi reform w niej 
wskazanych, że się ma odnosić jedynie do 
prowincyj tureckich powstaniem objętych, 
orzekać całość Turcyi i zakończenie po­
wstania. Nie wiemy zaś wcale, czy obej 
muje m a x im u m  albo m in im u m  żądań sta­
wianych Turcyi, czy też ściśle oznaeza gra­
nice tych żądań i czy zapowiada kroki e- 
gzekucyjne w razie oporu Turcyi lub nie­
możności uczynienia zadosyć żądaniom. 
Skoro bowiem Porta nie mogła dotychczas 
stać się panią ruchów powstańczych, jakże 
podoła im nadal; skoro bez przerwy co 
kilka dni lub co parę tygodni zmienia mi­
nistrów, gubernatorów, dowódzców, zkąd 
weźmie potrzebną ilość urzędników dla no­
wej administracyi; jeżli zmuszoną była 
wstrzymać wierzycielom wypłatę procentów 
od zaciągniętych długów, zkąd weźmie pie­
niędzy na koszta nowej administracyi ? Czy 
to wszystko przewidziała nota hr. Andras- 
sego, a nadto czy przewidziała inne jeszcze 
przeszkody i trudności nasuwające się już 
obecnie, a które mogą nadać dotychczaso­
wemu przebiegowi sprawy wschodniej cał­
kiem nowy obrót? wyraźniej zaś mówiąc, 
czy nota * rzeczona uwzględnia wszystkie 
stosunki półwyspu Bałkańskiego, tak te, 
które już dziś wchodzą w g r ę , jak i te,

które mogą w dalszym przebiegu powstać?
Oczywiście, że skoro nota ogranicza się 

do spraw Hercegowiny i Bośni, nie dotyka 
spraw innych prowincyj tureckich, a tem 
mniej krajów wydzielonych z Turcyi, a któ­
re nie przestały być bezpośrednio intereso- 
wanemi w rozwiązaniu sprawy wschodniej.

Może łatwiej byłoby nadać Hercegowinie 
i Bośni autonomię, albo nawet utworzyć 
z nich księstwa hołdownicze, któreby z cza­
sem albo mogły się wyrodzić w odrębne 
spółeczności polityczne i narodowe, albo też 
złączyć się z Serbią i Czarnogórą,^ jak to 
się stało przez połączenie Multan i Woło­
szczyzny w Rumunię, niż zostawić je po 
panowaniem Turcyi przy nadaniu im takich 
swobód i praw, które rozwijając dążenia 
narodowe, budzić muszą popędy polityczne 
przeciw panowaniu tureckiemu i ziodzić 
źródło nieustannych knowań i rewolucyj, 
wymagających wdania się mocarstw ościen­
nych.

Ale też nie inne następstwa mogą mieć 
reformy proponowane przez mocarstwa, jak 
uprawnić przyszłą interwencyę czynną. Bo 
wtedy państwa ościenne wykażą się konie­
cznością bezpośredniego wdania się, a za­
strzeżenia dzisiejsze Anglii nie wstrzymają 
ich działania, skoro udowodnią, iż niepoko 
je wybuchłe nietylko w prowincyach ture 
ckich, ale i w pogranicznych księstwach, 
wymagają wdania się mocarstw dla obrony 
interesów* własnych, spokoju swoich granic, 
bezpieczeństwa swego handlu, itd.itd. Wszak­
że już dziś Czarnogóra i Serbia niemal bez­
pośrednio biorą udział w powstaniu, a nad­
to wewnętrzny ich stan grozi wywołaniem 
lada chwila zamieszek, bądź też jawnego 
wystąpienia zbrojnego przeciw Turcyi. Ró­
wnocześnie donoszą o wykryciu w Serbii 
spisków mających na celu to powrót na 
tron potomka Jerzego Czarnego, to domu 
Nieguszów w Czarnogórze panującego, lubo 
książę Milan obwołany przed kilkoma laty 
panującym i uznany przez wszystkie rządy, 
cieszył się protekcyą Rosyi i łaskami Cara; 
z innej strony król Jerzy Grecki w cią­
głych zapasach z stronnictwami, wybiera się 
do Europy, jak głoszą jedni, aby z zagra­
nicy stawić warunki swego powrotu lub 
więcej nie wrócić, a jak głoszą drudzy, aby 
starać się na dworach zagranicznych o ko­
rzyści dla Grecyi w razie rozbicia Turcyi. 
Niemniej książę Karol Rumuński nieznalazł 
w swojej nowej ojczyźnie ani sympatyi ani 
wyrozumienia, lecz przeciwnie zawiódł ocze­
kiwania, jak ie  żywiono w mniemanej pro- 
tekcyi cesarza Wilhelma i Bi smark a.

Dołożywszy te groźne widoki w krajach, 
których losy zawisły od stanu kwestyi 
wschodniej, możemy śmiało powiedzieć, że

pierwszy akt dramatu, który się odegra! na 
Wschodzie, bynajmniej nie daje skazówek, 
jaki będzie finał i jakie epizody zamącą 
przyszłą akcyę dramatu.

K0RESP0NDENCYA „CZASU:1
Lwów 23 stycznia..

Prace przygotowawcze do sejmu są już w pełnym 
toku w Wydziale krajowym. Będą to po najwię­
kszej części sprawy natury administracyjnej. Prócz 
budżetu i zamknięcia rachunków za rok ubiegły, 
przedłożone będą sejmowi liczne sprawozdania w 
sprawach szpitalnych, między któremi zasługuje na 
uwagę jako ważniejsze sprawozdanie w przedmiocie 
wewnętrznych urządzeń szpitala obłąkanych w Kul- 
parkowie, jako pralni, łaźni, kuchni parowej, oświet­
lenia gazowego i t. p., dalej sprawozdanie o budo­
wie szpitala św. Łazarza w Krakowie, a wreszcie 
sprawa budowy domu położnic we Lwowie, która 
wymaga rychłego a stanowczego załatwienia. Już 
w r. 1872 poseł Kamiński, jako sprawozdawca działu 
szpitali krajowych w budżecie, przekonał się na­
ocznie, w jak okropnym stanie znajdował się lwow­
ski zakład położnic. W żywych barwach przedsta­
wiony ten stan, spowodował naówczas sejm do u- 
znania naglącej potrzeby zmiany lokalu; z własnej 
też inicyatywy polfecił Wydziałowi krajowemu przed­
łożyć na najbliższej sesyi plany nowego gmachu i ko­
sztorysy. Na mocy tej uchwały Wydział krajowy za­
kupił grunt, kazał znacznym kosztem za przezna­
czone przez sejm na ten cel pieniądze wygotować 
plany i kosztorysy, i zażądał kredytu na budowę. 
Sejm jednak odroczył tę sprawę do najbliższej se­
syi, a gdy Wydział dwukrotnie powtórzył swe przed­
łożenie, znów dwukrotnie nastąpiło odroczenie. Tym­
czasem kapitał użyty na grunt utopiony bez użytku, 
a zakład sam znajduje się w stanie opłakanym. 
Przez kilka lat już daje się uczuwać w sejmie na­
szym wpływ agitacyi za bezwzględną oszczędnością, 
która nie zważając, że częstokroć niedobrze zastóso- 
wana oszczędność mści się w dwójnasób, w ważnych 
i żywotnych sprawach krajowych niezasłużoną zy­
skała przewagę. Za przykład przytoczę tu szkołę 
weterynaryi, w którą już znaczne kapitały włożono, 
a te obecnie żadnego pożytku nie przynoszą.

Obok przytoczonych powyżej spraw przedłożone 
będzie sejmowi sprawozdanie o krajowej szkole go­
spodarstwa leśnego, tudzież o rezultacie konkursu 
na plany budowy, sejmu i Wydziału krajowego, który 
można nazwać świetnym.

Rada miejska na czwartkowem posiedzeniu uchwa­
liła bez rozpraw budżet miasta Lwowa. Kto sobie 
przypomni burzliwe nieraz spory nad budżetem w 
pierwszych latach urzędowania nowej Rady, nznać 
musi, że pod tym względem niemały zaszedł postęp. 
Milczące przyjęcie budżetu jest bowiem skutkiem nie 
obojętności radnych, lecz porozumienia się i tej oko­
liczności, że walki dawniej staczane w pełnej Radzie, 
obecnie już w komisyach w stadyum przygotowa- 
wczem zażegnane bywają. Zaznaczyć wypada, że 
podział dawniejszy na stronnictwa w Radzie rodził 
tylko swary i niesmak, a ten coraz bardziej zaciera 
się i ustępuje spokojnemu przedmiotowemu trakto­
waniu rzeczy. Zwyczajne dochody gminy wynoszą 
771,843 złr., nadzwyczajne 272,860 złr., a z osta­
tnich zasługuje na uwagę spodziewana renta kasowa 
w ilości 45,000 złr. Rozchody wynoszą 1,072,991 
złr., niedobór zatem wynosi 28,288 złr., który po-

kryty być ma zaciągnięciem pożyczki z funduszu 
emerytalnego lub ewentualnie ze sprzedaży nierucho­
mości, te bowiem tylko 1 V3 °/0 niosą dochodu! 
W tym roku gmina po raz pierwszy znowu zaczęła 
operować milionami. W porównaniu z rokiem po­
przednim dochody są wyższe o 77,364 złr., wyda­
tki o 106,749 złr. Na potrzeby funduszu szkolnego 
gmina rozpisała 3°/0ł a na zaspokojenie niedoboru 
funduszów miejskich 2%  od podatku czynszowego.

W iedeń 22 stycznia.

Jak sprawa wschodnia w polityce zewnętrznej, 
tak w polityce wewnętrznej góruje ciągle nad wszy- 
stkiemi innemi kwestya o ponowienie układu między 
Austryą i Węgrami w sprawach względnie wspólnych. 
Chociaż rokowania o zawarcie tego układu toczące 
się między rządami austryackim i węgierskim, są te­
raz prawie zawieszone, a dopiero przy końcu t. m. 
po przybyciu tu ministrów węgierskich mają być da­
lej żywo prowadzone; jednak nie tylko oba rządy 
starają się teraz zająć silniejsze naprzeciw sobie sta­
nowiska i skupić około siebie lub około swych żądań 
moralne siły krajów przez się reprezentowanych, a- 
le nadto w sprawie tej bierze coraz żywszy uclział 
świat polityczny za i przed Litawą a nawet ciała u- 
stawodawcze obu połów monarchii. W  Węgrzech o- 
bie Izby i całe dziennikarstwo, nawet opozycyjne stoi 
za rządem w tej sprawie i popiera jego żądania. 
Znane są zaś kroki ministrów austryackich przedsię­
brane w _wiernokonstytucvjnychu klubach parlamen­
tarnych tutejszych w celu skupienia ich około rządu, 
a jakkolwiek kroki te nie zostały uwieńczone takim 
skutkiem, jakiego sobie życzyli ministrowie Auer- 
sperg i Lasser, jednak kluby „wiernokonstytucyjne;1 
dały moralne poparcie zdaniu, aby rząd nie godził 
się na takie żądania Węgier, któreby powiększyły 
ciężar obciążający austryacką połowę monarchii.

Lecz dalej niż wiernokonstytucyjne kluby Izby po­
selskiej poszła Izba panów, której ton i kierunek na­
dają przeważnie wysłużeni wysocy urzędnicy człon­
kami jej będący (br. Lichtenfels, Schmerling, Iłye 
i t. d.) to jest stara gwardya biurokracji, bardzo 
niechętna układowi z Węgrami w 1867 r. i dzisiaj 
jeszcze ze wstrętem na ten układ patrząca. Albowiem 
kluby poselskie zgromadziły się tylko dla wysłucha­
nia poufnych zwierzeń ministrów co do rezultatu do­
tychczasowego rokowań i dały tylko poparcie wyżej 
wyrażonemu zdaniu rządu austryackiego, ale n ie  
zgodziły się na żądanie p. Lassera, aby wybrać mę­
żów zaufania, którzyby stali przy boku gabinetu na­
wet po odroczeniu posiedzeń Rady państwa, gdyż 
uważała wybranie takich mężów zaufania niezgodnem 
z konstytucyjną odpowiedzialnością ministrów. Tym­
czasem na wczorajszej drugiej poufnej naradzie Izby 
panów — w którejto naradzie wzięli udział parowie 
z różnych stronnictw a ministrowie nie byli obecni •— 
wybrano komitet z dziewięciu członków, który ma 
porozumiewać się z ministrami w sprawie rokowań 
z Węgrami i mieć baczenie na tok i kierunek tych 
rokowań. Taka przynajmniej po do zadania tego ko­
mitetu była wieść dzisiaj między członkami Izby po­
selskiej, gdyż narada wczorajsza członków Izby pa­
rów była poufna a jej wypadek starano się osłonić 
tajemnicą. Lecz nie ma wątpliwości, że wypowiada­
ne na tej naradzie zdania, były przeciwne wszelkim 
ustępstwom dalszym dla Węgier, a rej w tej spra­
wie miał prowadzić p. S c h m e r l i n g ,  którego pewne 
stronnictwo w tej Izbie popiera na naczelnika przy­
szłego gabinetu.

Cokolwiekbądź, dość powszechne a uzasadnione jest 
mniemanie, że te rokowania z Węgrami mogą spo­
wodować z m i a n ę  m i n i s t r ó w  w Austryi a przy­

najmniej częściową zmianę w teraźniejszym gabine­
cie. Czy zmianę na lepsze? to główne pytanie! J e ­
dnak sądzę, że wobec groźnego rozwijania się sprawy 
wschodniej i wzmocnienia przez to stanowiska hr. An- 
drassogo, bezowocnemi będą usiłowania partji stara­
jącej się wykierować na naczelnika nowego gabinetu 
p. Schmerlinga znienawidzonego przez Węgrów a do­
brze znanego i po tej stronie Litawy, z swego ultra- 
centralizmu.

Jest jeszcze druga także przyczyna mogąca spowo­
dować częściową przynajmniej zmianę w gabinecie 
ks. Auersperga. Już przed dwoma miesiącami dono­
siłem wam, iż p. L a s s e r ,  minister spraw wewnę­
trznych a główny kierownik tego gabinetu, zamierza 
go opuścić i złożyć swą tekę. Kilkakrotnie sam o- 
świadczał, że zdrowie niepozwala mu dłużej pełnić 
ciężkich obowiązków ministra spraw wewnętrznych. 
Obok tej przyczyny opuszczenia gabinetu, pisałem 
wówczas także o drugiej, iż p. Lasser pragnie zająć 
stałą, wysoką a niekłopotliwą posadę prezesa sądu 
administracyjnego, który w marcu ma być utworzo­
ny. Do rychlejszego nawet złożenia teki ministra 
spraw wewnętrznych, skłonić go może choroba, w 
którą teraz rzeczywiście zapadł, a która rozpoczęła 
się lekkim atakiem apoplektycznym; jakkolwiek zaś 
ma się już znacznie lepiej, jednak taki stan zdrowia 
nie pozwala na długą i wytężoną pracę, która jest 
zadaniem ministra spraw wewnętrznych.

Gdy z powodu choroby, p. Lasser nie mógł się 
znajdować na posiedzeniach Izby poselskiej w ubie­
głym tygodniu, musiano cofnąć z jej porządku dzien­
nego sprawozdanie wydziału o wniosku Góllericba, 
tyczące się ważnej sprawy bo reformy władz admi­
nistracyjnych, a mającej przyjść 1 9 1. m. pod rozpra­
wy Izby, jak to pisałem w przeszłym liście roztrzą­
sając proponowaną przez wydział rezolucyę. Niewia­
domo kiedy stan zdrowia pozwoli p. Lasserowi przyjść 
do Izby, która słusznie nie chce roztrząsać reformy 
władz administracyjnych podczas nieobecności mini­
stra spraw wewnętrznych.

Na tem posiedzeniu Izby poselskiej 19 t. m. wnio­
sła delegacya polska i n t e r p e l a c y ę  ułożoną przez 
pp. M e n d e l s b u r g a  i C h r z a n o w s k i e g o ,  któ­
rą podaliście w dosłownej osnowie. Interpelanci przed­
stawiwszy, iż rząd nie ustanowił w właściwym cza­
sie urzędów cymentniczych w Galicyi, mających 
stemplować nowe miary i wagi, nietylko zrządził 
przezto znaczne straty dla kupców i publiczności, 
ale nadto spowodował iż ustawa nie mogła dotych­
czas wejść w wykonanie, zapytują się ministra han­
dlu o powód tego postępowania oraz co zamierza 
przedsięwziąć dla zapobieżenia szkodliwym z tego 
stanu następstwom. Ale nietylko w samej Galicyi 
zaniedbano w właściwym czasie ustanowić urzędów 
cymentniczych; skargi o to zaniedbanie nadeszły ze 
wszystkich krajów. Na posiedzeniu zwołanej komisyi 
przedstawiano, iż n. p. w wyższej Austryi nie ma 
dotychczas otwartego żadnego urzędu cymentniczego. 
Członkowie tej komisyi przypisywali winę w tym 
względzie naczelnikowi centralnego urzędu cymentni­
czego w Wiedniu p. Herd i domagali się ustanowie­
nia nowego terminu, od którego obowiązującą będzie 
sprzedaż na nowe miary i wagi. Sądzę, że tak w skutek 
interpelacyi, jak w skutek tych skarg z prowincyj, 
rząd przedłoży Izbom projekt nowelłi zmieniającej 
ustawę z 23 lipca 1871 r. pod tym względem, iź 
ustanowiony w niej na 1 stycznia r. b. termin, od 
którego stawało się obowiązujące używanie nowych 
miar i wag, o d r o c z o n y  będzie do 1 kwietnia lub 
do 1 lipca r. b. __________

W ie d e ń  23 stycznia.

(R .)  Od powrotu ministrów z Pesztu skupiło sif

Cięśó uter&oko-artyitTSina.

TEATR.

Drugi już dramat szerokich rozmiarów napisany 
przez Juliana z Poradowa (jest to jak wiadomo pseu­
donim niepospolitym talentem obdarzonej autorki) 
zwrócił na siebie uwagę tutejszej komisyi konkurso­
wej. Przeor Paulinów  zalecony był przez nią przed 
parą laty do grania, a na ostatnim konkursie otrzy­
mał trzecią nagrodę dramat w 5 aktach (8 odsło­
nach) tegoż samego pióra p. t. Wesele zdobywcy 
czyli A tły la  król Hunnów. Tym razem autorka, 
która brała dotąd za przedmiot swych dramatów 
dzieje narodowe, cofnęła się w daleką i obcą nam 
przeszłość, wydobywając z pod gruzu wieków i po­
wołując do życia na scenie kolosalną postać wojo­
wnika, który szerzył niegdyś postrach i znaczył po­
chód swój pożogą i zniszczeniem.

Dążność wskrzeszania na scenie odległej przeszło­
ści jest obecnie mniej niż kiedy— i to nietylko w li­
teraturze naszej odosobonionym wypadkiem; nie mó­
wiąc więc o utworach tego rodzaju pojawiających 
S1§ w obcych językach, dość zwrócić uwagę na to, 
że w liczbie dramatów nadesłanych na upowszechnia­
jące się od lat kilku konkursa, największa część bie­
rze za tło epoki przedwiekowe.

Miałożby to być stwierdzeniem znanego aksyoma- 
tu, że „co odżyć ma w pieśni, musi skonać w rze­
czywistości14, czy może dowodem, że świat później­
szy a bliższy epoce, w której żyjemy, nie ma już 
tej granitowej natury, która tworzyła wielkie posą­
gowe postacie, niedorównane miarą następnych po­
koleń? Być może, że i ta jest przyczyna. . .  ale prze- 
dewszystkiem owo plądrowanie w grobach ubiegłych 
stóleci, zdaje się mieć na celu wzgląd podwójny. 
Raz, że wszystko co już zapadło w pomrokę prze­
szłości otoczone jest jakimś nimbem poezyi, powtóre, 
że większą zostawia swobodę imaginacyi, nie tyle 
krępowanej ścisłem obliczaniem się z faktami dzie- 
jowemi, jakby to nastąpić musiało, gdyby wypadki 
tkwiły jeszcze w pamięci żyjących. Wolno jest w ta­
kim razie poecie tworzyć na tle historycznem akce- 
sorya wysnute z fantazyi, wolno naginać dla efektów 
dramatycznych komplikacye wypadków, byleby fikeya

w rzeczy, której widz jest świadomym, nie szła za 
daleko, gdyż wtedy traci na tem nietylko prawda 
historyczna, która w dramacie, rzeklibyśmy, jest dru­
gorzędną, ale co najgłówniejsze, prawda dramaty­
czna.

Biorąc za przedmiot dramatu, wypadki zaszłe przed 
dwunastu wiekami i to z dziejów obcych jak w 
Weselu zdobywcy, ma się niezawodnie pod wzglę­
dem historyi swobodniejsze ręce, ale tem większy 
cięży obowiązek na autorze oddania ducha epoki 
i zaznaczenia owych znamion, które wpajają w wi­
dza przekonanie, że to na co patrzy i słyszy nie 
dzisiaj się dzieje, lecz przed przeszło tysiącem lat, 
że te zmartwychwstałe postacie przynoszą z sobą 
pełne tętno ówczesnego życia.

Autorka Wesela zdobywcy zna do głębi tajemni­
ce serca ludzkiego. Wie ona, że miłość rozbroić jest 
zdolną najdzikszego barbarzyńcę i wpoić weń łago­
dniejsze rczucia, że dzikość, jak tego liczne były 
dowody, nie wyklucza chwilowej, kapryśnej szlache­
tności; wie, że kobieta, przed którą wszyscy zginają 
kolano, sama ugiąć je tylko gotowa przed sławą
i siłą, jako apoteozą męzkiej doskonałości. Barba­
rzyńcą tym jest w dramacie Attyla, kobietą Grim-
hilda czyli Ildyka.

Attyla, wódz Hunnów, który sam się nazywał 
„biczem Bożym14, miał przekonanie, że spełnia mi- 
syę opatrznościową, niszcząc i tępiąc wszystko orę­
żem. Rozszerzył on panowanie swoje nad ludami 
Germanii i Scytyi, a Wschód i ZachóI płaciły mu 
haracz. Armia jego liczyć miała 700,000 wojska. 
Pokonał on wschodniego cesarza Teodozyusza w trzech 
wielkich bitwach, i tylko okupem wszystkich skarbów 
tego monarchy skłoniony został do zawarcia pokoju. 
Zdobył Tracyę, Macedonię i Grecyę, a następnie 
zwrócił się przeciw Galii, i odniósł zwycięztwo nad 
Gundikarem, królem Burgundyi, (a zatem me nad 
Erykiem; Eryk było bowiem wyłączne imie 14 kró­
lów szwedzkich), który w bitwie zginął.

Tę chwilę obrała autorka do zawiązania akcyi 
dramatycznej. Ildyka, córka króla Burgundzkiego, 
którego dramat Erykiem nazywa, dowiedziawszy się 
o śmierci ojca, poległego w pojedynku, (jak to wte­
dy było między wodzami zwyczajem) z ręki Attyli, 
przysięga że śmierć jego pomści. Ale wtem uka­
zuje się Attyla, który ujęty wdziękami Ildyki, ofia­
ruje jej swą rękę, a ta  ją  przyjmuje.

Może to jest uderzającem, że córka w rozpaczy

po ojcu, oddaje się bez namysłu jego mordercy, ale 
Attyla wprzód nim go poznała, miał ju t  dla niej 
jako bohater magiczny jakiś urok. Czy nagła ta jej 
decyzya powstała w zamiarze zemsty, trudno odga­
dnąć; bo jeżeli zemsty tej w końcu dokonała, to 
stało się prawie mimowolnie, pod naciskiem dawne­
go swego narzeczonego Walthera, który z nienawiści do 
Attyli, w habicie mnicha ukrywał się na jego dwo­
rze, i jak sumienie ciągle Ildyce przypominał przy-

Ekspozycya atoli — jakkolwiek fakt ten uważać 
chcemy ze stanowiska psychologicznego —  jest pod 
względem dramatycznym prawdziwie mistrzowską, 
zapoznaje ona bowiem widza odrazu ze źródłem, 
z którego dalsze strumienie akcyi rozlewać się 
mają. Z niej wynika cały tok osnowy, oraz 
stosunek Walthera do rodziny Eryka i jasno widzi 
się, niemal jak na dłoni, dalsze jego w wytkniętym 
celu postępowanie. Gdyby następne akty miały tę peł­
ność rozwoju, jak akt pierwszy, dramat, który nieza- 
przeczenie mieści w sobie wiele scen pięknych, wiele 
wzniosłych i uroczym językiem oddanych myśli, zy­
skałby na tem wiele; kiedy przeciwnie posiekany na 
tyle odsłon, w najważniejszych chwilach przerywa 
nić interesu, którą po dłuższych międzyaktach, nie 
łatwo widzowi pochwycić. Ztąd wynika, że obok je­
dności czasu — gdyż cała akcya me dłużej trwa, jak 
się zdaje, nad dwadzieścia cztery godzin — niejedność 
miejsca tak ją  przewleka, iż dziwić się trzeba, dla 
czego wesele, o którem ciągle mowa, tak długo nie 
przychodzi do skutku. Dramat widocznie nieobliczony 
był na małą scenę, która me posiada maszyneryi potrzeb­
nej do zmian dekoracyj. A szkoda doprawdy, że je­
dność miejsca tak coraz bardziej jest zaniedbywaną, 
nawet w dramatach, które silne wywieraćby mogły 
wrażenie, gdyby je dzielono na akty, nie na oder­
wane obrazy. Przebaczyć to jeszcze można drama­
tom przerobionym z romansów, których wtłoczenie 
w formy sceniczne nadzwyczajnym ulega trudnościom, 
ale dramat oryginalny strzedz się powinien tych do­
wolności, które uchodzić mogą Szekspirowi, niemniej 
jednak są błędem u innych.

Pod względem charakterów na czele stoi w dra­
macie Attyla — przypuściwszy, że był nieco po nowo­
żytnemu romansowym. Jest to charakter odlany z je­
dnej sztuki, dziki a prawy, okrutny i szlachetny za 
razem Razi go kłamstwo, uważa on się za narzędzie 
kary Bożej na występki ludzkie i przebacza w twarz

sobie wypowiedziane obelgi, uwzględniając źródło 
z jakiego pochodzą. Jest w istocie w tym barba­
rzyńcy, tak jak jest przedstawiony, pewna wielkość, 
która każąc nienawidzić jego okrucieństw, nie może 
go pozbawić podziwu.

Mniej wytrzymać zdoła próbę charakter Grimhil- 
dy; być może, że autorka chciała w nim odmalować 
słabość najsilniejszej nawet kobiety. Grimhilda przy­
sięga przy trumnie ojca zemstę na jego zabójcy, "a 
skoro okiem nań rzuciła, zdaje się zapominać o zem­
ście i oddaje mu rękę i serce. Zdaje się uszczęśli­
wiać ją  miłość wielkiego człowieka, a w chwili kie­
dy zostaje jego żoną, topi w sercu jego sztylet, u- 
legając namowom nienawidzonego przez siebie pre­
tendenta do swej ręki. Gdyby przynajmniej widać 
było że Grimhilda stacza z sobą walkę, że ślub 
w chwili rozpaczy zrobiony, napastuje jej sumienie, 
usprawiedliwićby można ten czyn straszny dokonany 
na człowieku, którego całą duszą kocha. Lecz nie 
wspomniała ani słowem o owej walce sumienia; czyn 
przeto wydaje się raczej nagłem obłąkaniem, niż 
spełnieniem srogiego obowiązku.

Nie miłem także dla oka jest owo dwukrotne 
wnoszenie trumien na scenę, a jeżeli w pierwszym 
akcie było usprawiedliwionem dla nadania większej 
uroczystości przysiędze, to w ostatnim wydaje się 
zbytecznem, choćby dla tego, że jednej sytuacyi dwa 
razy na scenie powtarzać się nie powinno, i tu kla­
sycyzmowi należy oddać pierwszeństwo, któiy unika­
jąc scen plastycznie przykrych, poprzestaje na opo­
wiedzeniu ich, co mniej jest wstrętne lecz me mniej 
żywe wywierać może wrażenie.

Pomimo tych drobnych ciem, blask talentu autor­
ki Wesela zdobywcy zbyt promienieje, abyśmy nie 
mieli nadziei, że po tych obiecujących próbach, ja­
kie widzieliśmy już na scenie, kiedyś z pod pióra jej 
wyjść może dzieło, które ją  postawi w rzędzie naj­
celniejszych pisarzy naszych. Dla tego mniemamy, 
że wykazując zalety dramatu, który odniósł najwyż­
szy dowód uznania, bo nagrodę na konkursie, nie 
powinniśmy ujemnych jego stron zamilczać.

Dramat Wesele zdobywcy czyli A ttyla  król H un­
nów przedstawiony był po raz pierwszy w sobotę na 
benefis młodego i obiecującego artysty p._ S o b i e ­
s ł awa .  Niedługi jego pobyt na scenie zjednał mu 
sympatyę publiczności, która nietylko bardzo licznie 
zebrała się w teatrze, lecz za ukazaniem się benefi- 
cyanta, rzęsistemi powitała go oklaskami. P. Sobie­

sław grał rolę tytułową. Attyla, jak był niezwykłem 
zjawiskiem na świecie, tak potrzebuje niezwykłego 
reprezentanta na scenie. Artysta posiada wiele wa­
runków do znakomitego oddania tej roli,początkująca 
jednak siła nawet najchlubniejszym namaszczona ta ­
lentem nie wystarcza, aby odwzorować całą donio­
słość tego charakteru dziko-majestatycznego. P. So­
biesław grał w ogólnych zarysach dobrze, zbierał 
liczne oklaski, głos jego jest piękny i donośny, któremu 
brak tylko jeszcze tego artystycznego cieniowania, ja ­
kie obok odpowiedniej plastyki gry na słuchaczu wy­
wiera wpływ elektryzujący. Niewątpimy że pilne stu- 
dya i wytrwała piwca przy wrodzonym talencie 
wkrótce doprowadzą artystę do mety, która go nie­
zawodnie czeka. Rolę Grimhildy odegrała p. Parżni- 
cka z wielkiem przejęciem się i tą energią, która 
jej jest właściwą ilekroć charakter, jak np. w dra­
macie Halma Hrabia Heni, przybiera nastrój rnęzki. 
Gra jej miała swój punkt zenitowy w akcie lszym, 
gdy chce walczyć w obronie ojca a potem gdy przy 
trumnie jego przysięga śmierć jego pomścić. W końcu 
sama rola słabnie, najlepsza więc gra, a była taką 
roli artystki, nie może jej nadać uroku.

P • Kwiatyńska w małej roli dawnej kochanki A ttyli: 
łlelkc, którą tenże wydaje za Augnstula, oddała z 
silnem wrażenieniem uczucia, jakie rodzi odepchnięta 
miłość i rozdrażniona zazdrość. Panna Wojnowska grała 
rolę ochmistrzyni dworu królowej. .

Z ról męzkich prócz tytułowej, największą miała 
doniosłość rola Walthera, którą wykonał p. Podwy. 
szyński. Był to tak zwany charakter czarny, z któ­
rego artysta wywiązał się jak zwykle z powodzeniem, 
który jednak nie należy do rzędu jego najcelniejszych 
produkcyj, jakie mu zjednały na scenie naszej po­
wszechne uznanie. P. Szymański (Eryk, król Bur­
gundów) wystąpił tylko w pierwszym akcie z całą 
rutyną majestatu, dalej już grać nie mógł a to z tej 
prostej przyczyny, że zginął w bitwie z Attylą. Li­
czba występujących w dramacie osób jest dość zna­
czną, a między niemi nie mało dostojników, posłów, 
wodzów, których role nie wielki jednak mają zakres. 
W ogóle przedstawienie szło gładko i szybko i gdyby 
nie mnogie odsłony, które powodują przerwy w grze, 
dramat nie przekraczałby rozmiarami swemi zwykł* 
dia przedstawień scenicznych zakreślonego czasu.
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eałe życie konstytucyjne poza obu Izbami parlamen­
tu, to jest w klubach wiernokonstytucyjnych i w pouf­
nych zebraniach parów. Dotkniemy kolejno wszyst­
kich objawów tego ruchu parlamentarnego poza par­
lamentem. Czy dobrze lub źle się stało, źe rząd po 
jaw ii się w klubach, powiedzieć nie umiem; niedy 
-krecyi, jakiej dopuścili się członkowie klubów przez 
ogłoszenie sprawozdań przekręconych w dziennikach 
zwłaszcza w Tagblacie i we Wahrheit, niedyskrecy 
tej i jej następstw szkodliwych, nie mógł nikt prze 
widzieć ł obliczyć. Lecz w klubach wiernokonstytu- 
eyjnych rząd znalazł dobre przyjęcie. Z tego zetknię 
cia się rządu z klubami, nie wynikła żadna dyshar- 
monia. Stronnictwo wiernokonstytucyjne w Izbie niż' 
szej ufa gabinetowi i oddaje się pod jego przewodni 
ctwo w sprawie węgierskiej. Izba wyższa "atoli zdaji 
się również ufać gabinetowi, ale pragnie uprzedzić 
jego akcyę jakimś krokiem uroczystym, który jeszcze 
jest tajemnicą. Mówią o uchwaleniu rezolucji, o posta 

leniu ostrej interpelacji, nawet o adresie do korony; mó' 
v .ąo wyborze pewnego rodzaju „komisji nadzorczej/ 
celem czuwania na akcyąrządową. Najprawdopodobniej 
pomieszano tu ów komitet, wybrany na pierwszem 
zebraniu członków Izby wyższej celem stawiania wnio­
sków. z pomysłem „komisyi nadzorczej“. Źe w tym 
komitecie zasiadał także hr. Leon Thun obok p. 
Schmerlinga, dowodzi poważnego nastroju i zgody 
Izby wyższej w tak znamienitej sprawie państwowej 
W każdym razie długo obrady członków Izby wyż­
szej nie pozostaną tajemnicą, albowiem słychać za 
rzecz pewną, źe mają oni zamiar wkrótce wystąpić 
jawnie w Izbie z jakąś manifestacją. Że akcya Izby 
wyższej nie odpowiada widokom rządu, wskazuje 
nieobecność miuistrów na owych poufnych zebraniach, 
tudzież okoliczność, iż działalność ta Izby wyższej 
nie znajduje poparcia ze strony dzienników inspiro­
wanych. Czy akcya Izby wyższej będzie korzystną 
dla gabinetu lnb dla Przedlitawii, trudno osądzić, 
nieznając tej akcyi, nieznając stanowiska rządu w spra­
wie węgierskiej, nieznając usposobienia i skłonności 
korony w tej mierze. O sprzeczności między tą akcyą 
a intencjami rządu świadczyło już krótkio zastrzeże­
nie w Polit. Corresp., że na zebraniu pierwszem 
członków Izby wyższej nie było ministrów. Zresztą 
w całej tej tajemniczej postawie Izby wyższej widać 
rękę p. Schmerlinga, która korzysta z każdej sposo 
bności, aby dokuczyć rządowi. Dość, że żyjemy tu­
taj wśród ciągłej niepewności pod względem dalsze 
go przebiegu rozpoczętej kampanii parlamentarnej. 
Nagła słabość p. Lassera, któremu lekarze wielki 
spokój zalecają, nie ułatwia sytuacji i dostarcza po­
nownego materyału do przeróżnych kombinacyj. Zna- 
o-'enie ostatnich zawisło od stanu zdrowia barona 
Lassera. Tymczasem wrócił już hr. Andrassy z Pe 
Bztu, a N. Pan wraca z tamtąd we środę d 26 b 
m. z rana.

Po przystąpieniu lubo nie bezwarunkowem Angli 
do projektu hr. Andrassego rozpocznie się niebawem 
w Stambule „Vaction concordanteu (zgodna akcya), 
Wszyscy ambasadorowie państw podpisanych na tra­
ktacie paryskim udadzą się — nie razem —  każdy 
z osobna do W. Wezyra, aby poprzeć notę hr. An- 
draseego. Działalność tę zowią „Vaction concordan- 
i  j .  Jest to coś podobnego, jak identyczne wystąpie­
nie, lecz przecież odmienne, bo każdy z ambasadorów 
może coś od siebie dodać i powiedzieć odrębnego 
Mimo tej akcyi zgodnej zbroją się Turcya, Serbia, 
Czarnogóra, Rumunia na gwałt, tak jakby gotowały 
się do wielkiej wojny.

Tutejszy sekretarz ambasady rosyjskiej ks. U ru  
sow  istotnie przeznaczony jest na następcę p. K a- 
p n i s t a  w Rzymie. Słyszę atoli, iż ks. Uruaow o- 
piera się stanowczo tój nominacyi, niechcąc porzucić 
stosunków wiedeńskich.

Volkefrtund zapewnia, że ustawa klasztorna nie 
Otrzyma sankcyi.

Podług telegramu z Pesztu Deak miał być zaopa­
trzony śś. Sakramentami przez biskupa Ronyaya.

W święcie dziennikarskim sprawiło wrażenie wy­
dalenie z Wiednia jednego z dziennikarzy tutejszych, 
Dra Artura Levysohna, Prusaka, korespondenta pół- 
tnzina zagranicznych pism niemieckich, tudzież współ­
pracownika jednego z dzienników tutejszych. Policya 
rozkazała p. Levysohnowi opuścić Austryę z powodu 
nieprzyjaznej postawy względem Austryi. P. Levy- 
solin z kolei już drugi kraj musi opuścić; naprzód 
wydalono go z Francyi, teraz z Austryi.

Pary A 19 stycznia.

(B.)  Bardzo trudno zdać sobie sprawę z charak­
teru, w jakim odbyły się wybory delegatów dtoia 16 
b. m- Dzienniki przychylne rządowi nie przestają gło­
sić, iż wybory wypadły przeważnie w kierunku za­
chowawczym, dodając, że oponenci czyli republika­
nie na głowę pobici zostali. Lecz w dziennikach re- 
publikanckich znajdujemy podobne przypisywanie so­
bie zwycięstwa, a przeciwnikom porażki. Zdaje się, 
iż trzeba oświadczenia tak jednych jak drugich przyj­
mować bardzo oględnie, mianowicie raz jeszcze za­
znaczyć przedział, jaki istnieje między gminami miej 
8kierai a wiejskiemi. W pierwszych republikanie od 
nieśli podobno po większój części zwycięstwo niemal 
bezsporne; w drugich chętnie usłuchano rady pre­
fektów, którzy wyborcom zalecali jako miły eh rządo­
wi kandydatów, mera na delegowanego a jego ad- 
junkta na zastępcę. Zresztą wybory w gminach wiej­
skich są po większśj części pozbawione jeszcze cha­
rakteru politycznego. W radach gminnych zasiadają 
raezój administratorzy gminy, niż reprezentanci jćj 
politycznych dążności i upodobań. Ciż sami admini­
stratorzy, tak samo jak nie troszczyli się bynajmniśj 
o dogodzenie nieistniejącym jeszcze w gminach wiej­
skich stronnictwom, gdy starali się sami o mandat 
radoów gminnych, tak samo dziś, pomimo skrzętnie 
dawanych im przez republikanów nauk, nie pytali 
delegowanego tyle o jego polityczne przekonania, ja ­
ko raczej kierowali się w wyborze uznaniem admini­
stracyjnych zdolności lub dobrśj woli mera i jego 
adjunkta. Nawet we wsiach bliższych Paryża, w de­
partamencie Seine et Oise, gdzie troski polityczne 
przedzierają się już do rad gminnych, stronnictwa 
polityczna biorą najczęściej swe źródła w administra­
cyjnych sporach pomiędzy gminą a prefekturą lub 
probostwem. Znaną mi jest między innemi pewna 
gmina w okolicach Mantes la Jolie, już na kresie 
dep. Seine et Oise, gdzie przed parą dopiero laty 
pojawiło się stronnictwo republikanckie, właściwie 
opozycyjne, z powoda sporo o koszta muru cmentar­
nego na który proboszczowi przyznano koncesyę. Po 
dokonaniu tego dzieła, kiedy proboszcz złożył radzie 
gminnśj rachunek, rachunku tego nieuznano i obcię­
to go prawie o trzecią część. Trzeba było interwen­
cji podprefekta i prefekta, aby rachunek wypłacono.

Lecz odtąd w radzie gminnśj znalazła się więk­
szość republikancka, którśj głównym charakterem o- 
pezycya względem proboszcza, spory z sąsie­
dnim właścicielem, niegdyś dziedzicem, margr. de 
R ichambau powinowatym Mac-Mahona i czynienie na 
złość prefekturze. Napróźuo margrabia stawiał bądź

swoją, bądź rządcy swojego kandydaturę do rady 
gminnój: „Dwór margrabiego, probostwo i prefektura
trzymają się za ręce, szeptali wyborcy, trzymajmyź 
się i m y!“ i nie dopuszczano do rady gminnśj ża­
dnego kandydata obwinianego o bezpośrednie stosun 
ki z jednym z trzech mniemanych nieprzyjaciół gmin 
nego skarbu. v

Skzętność, a częstokroć drobiazgowa skrzętność 
zarządzie majątkiem gminy, jest wybitnym charab 
terem wieśniaka francuskiego, który zwykle na 
rość ma się dobrze, grunt oddał synom a sam żyj 
skromnie lecz niezawiśle z uciułanego grosza. Ta 
oszczędność wieśniaka francuskiego dostaje się z nim 
razem do rady gminnej i przerzuci go zawsze do o 
pozycyi, jeżeli władze tej oszczędności uwzględnić nie 
umieją. Lecz napróżno w tśj opozyeyi szukanoby 
jakich zasad lub pojęć politycznych. Gdy w radzie 
gminnnej zasiada jaki nowator, wymagający od gmi­
ny wydatków na ulepszenia, a nowator prefektowi 
nie miły, to całe jego stronnictwo będzie się nazy­
wać republikanckiem a opozycya znaczyć będzie to 
samo, co rozrzutność. Gdy przeciwnie władze popie­
rają jakieś wydatki radzie gminnśj niemiłe, wówczas 
tworzy się stronnictwo republikanckie, którego opo­
zycya znaczy to samo co oszczędność. Zachowawczość 
i postępowość, znaczą na wsi jedną z dwóch skrajności 
oszczędność lub rozrzutność publicznego gresza gmi 
ny, stosownie do stanowiska zajętego przez władze 
względem administratorów tego grosza.

Nie wspomnę o wyborach w dep. Sekwany. Tele 
gram wam doniósł o wyborze Wiktora Hugo i Spu 
lera, redaktora Republigue franęaise. Wczoraj mia 
ło miejsce pierwsze zebranie delegowanych z Sekwa 
ny a jego rezultatem jest przystąpienie delegowanych 
do kandydatur popieranych przez członków les plus 
avancds rady departamentowśj tj. przez najczerwień- 
szych z jaskrawśj Rady Paryża. Taki rezultat 
Paryżu dla nikogo nie był zagadką.

Jeden z dzienników republikanckich wspomina 
jakoby rozpoczętem w drodze sądowśj śledztwie prze 
eiw pewnemu tajnemu s t o w a r z y s z e n i u ,  które 
pod godłem katolicyzmu a pod nazwą towarzystw; 
„Jesus-Roi“ miało się zajmować zbieraniem składek 
na zakupno ładunków dla Karlistów. Zapisuję tę 
wzmiankę z ostrzeżeniem, iż ukrywać się w niś 
może manewr wyborczy.

Madryt 14 stycznia.

Castelar występuje przeciw postanowieniu wielu 
stronnictw i frakcyi usunięcia się od urn wyborczych 
Wzywa on nadto stronnictwa polityczne, aby zawie 
siły walkę konstytucyjną, która przyczynia się do 
trwania wojny domowej, wskazuje niebezpieczeń 
stwa ty eh ustawicznych zamieszek, które niesławą 
okrywają Hiszpanję wobec narodów europejskich i za­
mieniają ją  w Turcyę zachodu dając ciągle zagranicy 
sposobność do interwencyi w sprawy wewnętrzne, 
Castelar ma szansę być wybranym w okręgach Bar 
celony, Kadyiu i Kartageny.

Najważniejszą kombinacyą polityczną jaka tutaj 
przed wyborami zaszła, jest zawarty sojusz między 
republikanami a socyalistami w celu walki przeciw' 
kandydaturze innych stronnictw, mianowicie zaś kon- 
stytucjonistów.

Stronnictwo „ moderados“ liczy wielu zwolenników 
jedności katolickiej, którzy działają w tym duchu w oh 
wodach wyborczych i werbują dla tej zasady pople­
czników. Wybory też w wielu okręgach z zasady je 
dności religijnej uczynią podstawę mandatu z daną 
instrnkcyą dla swych kandydatów. Moderados obja­
wiają nadzieję uzyskania większości w przyszłych kor- 
tezach.

Konstytucjonaliści znów monarchic-zni czy też re- 
rablikańscy twierdzą, że zostali oszukanymi przez 
rząd i chcą się głośno uchylić od walki wyborczej 
Skarżą się oni mianowicie na to, źe ministeryum nie 
zważało wcale na zażalenia, jakie mu zostały przed 
stawione w memoryałach tegoż stronnictwa, pomimo 
że sam rząd wzywał do ich przedstawienia.

Minister wojny w świeżym okólniku dozwala żoł­
nierzom karlistowskim lecz nie oficerom będącym w 
niewoli, zaciąga się do armii kubańskiej, jeśli tego 
zażądają. Wielka liczba jeńców skorzysta z tego po­
zwolenia co przyczyniło się do pomnożenia liczby o- 
chotników. W tej chwili ogólna liczba posiłków wy­
słanych lub mających niebawem być wysłanymi do 
Kuby wynosi 40,000 ludzi.

W arsenale kartageńiskim w krótkim czasie zosta­
nie całkowicie uzbrojoną i zdolną do odpłynięcia za- 
'oga fregat: Zaragoza i Almanza. Równocześnie re­
staurują i umacniają warownie tego portu. Co zaś 
godne zapisania, że rząd opłaca regularnie urzędni­
ków i robotników przy tych pracach.

Wyspa Porto-Rico zdaje się być całkiem obojętną 
dla przyszłych wyborów.' Wszelako ze względu, aby 
wstrzymanie się od wyborów nie było uważanem ja­
to objaw niechęci dla dynastyi, która ma za sobą 

sympatye większości między ludnością Porto-Rico, 
postanowiono tamże wysłać do Kortezów bogatych 
obywateli tego kraju z mandatem opatrzonym in- 
strukcyą, aby wyjednali dla wyspy administracyę rzą­
dzącą z większą sprawiedliwością i moralnością.

Zaręczają, źe rząd niemiecki okazuje się przychyl­
nym dla okólnika amerykańskiego w sprawie Kuby, 
a to z powodu korzyści jakie dla handlu niemieckie 
go zapewnia obecne położenie wyspy.

Zabór okrętu z flagą niemiecką a obładowanego 
rronią na wodach archipelagu filipińskich wpłynęło 
niezawodnie na to postanowienie rządu niemieckiego. 
Zabór ten ma być obecnie przedstawionym trybuna­
towi morskiemu. Przywiązują do tego wypadku w tu- 
ijjszych sforach urzędowych wyższą doniosłość.

Według listów z Saint Sebastian siły Karlistow- 
skie skoncentrowane w okolicach granicy, składają się 
z 9 batalionów z Guipozkoy, z 2 z Kastylii, Igo z 
tiskai i Igo z Alavy, razem 8 do 9 tysięcy ludzi, 
iarliści zajmują^ liczne okopy naturalne i sztuczne w 
craju najbardziej górzystym w Europie, prócz tego 
forty i miejscowości jak Azpalia, Andoain, Gestone, 
Oya, Zarouz, Urvieta, Orco, Uswibil, Zemaya, Asti- 
garraza, Soravilla, Vera, Enderlaza, Mendizorrot, Ar 
ratsain, Choritoquieta, San Marcos i t. d. punkta 
mniej lub więcej strategiczne. Korpus Morionesa li­
czący 30,000 ludzi z dodatkiem 1,000 do 1,500 o- 
chotników, ma więc wiele do czynienia i nie może 
rozpocząć akcyi zanim wszelkie przedsięweźmie ostro­
żności i skombinuje wszlkie możebne szczegóły. Mo- 
riones równie jak Quesada i Martinez Campos, bę­
dący na swych posterunkach na czele lewego i pra­
wego skrzydła armii, wstrzymani są w działaniach 
swych najokropniejszemi przeszkodami atmosfery, ja ­
cie kiedykolwiek pamiętają w Hiszpanii. Zimno i go- 
olcdź dają się bardzo uczuwać w Madrycie, gdzie ruch 
powozów jest od dwóch dni prawie wstrzymany.

Obchodzono tu 9go b. m. święto narodowe na pa­
miątkę wstąpienia Alfonsa XII na ziemię ojczystą.

Według pogłosek przybierających coraz więcej pod­
stawy, rząd przedłoży Kortezom projekt ustawy sta-'

wiającej Madryt po za obrębem prawa powszechnego 
pod zarząd wyłącznie municypalny.

Dzienniki wychodzące w Kadyiie ogłaszają list 
Marforego do Don Rafaela Rico y Torres, w którym 
Marfori oświadcza iż cofa swoją kandydaturę posta­
wioną w dystrykcie Loja. Marfori ciągle jest w wię­
zieniu w Kadyxie, chociaż powód jego uwięzienia jest 
niewiadomy.

Zdecydowano się już prawie przeprowadzić rewizyę 
ogólną wszystkich tytułów i stopni akademickich przy­
znanych od r. 1868. Tytuły te i dyplomy opinia pu­
bliczna ma w podejrzeniu. "

W ie d e ń  23 stycznia. Na porządku dziennym 
wtorkowego (176) posiedzenia Izby deputowanych 
w Radzie państwa znajdują się następujące przed­
mioty: Wybór jednego członka do wydziału kolei 
żelaznych w miejsce dep. bar. Kellersperga; spra­
wozdania wydziału petycyjnego; drugi odczyt wnio­
sku dep. Koppa o zniesienie opłaty czesnego na uni­
wersytetach ; ustne sprawozdanie wydziału legityma­
cyjnego ; drugi odczyt przedłożenia rządowego o zmia­
nie niektórych przepisów ustawy o należytościach.

— Na ostatniem posiedzeniu wydziału Izby depu­
towanych do spraw robotniczych obradowano nad pe- 
tycyami robotników z Leoben, Freudenthal, JSgern- 
dorf, Wigstadtl i Berna, oraz introligatów z Austryi 
Dolnśj. Pierwsze pięć petycyj są prawie równobrzmią- 
ce i zawierają znane żądania częścią polityczne, czę­
ścią przemysłowe; szósta z Dolnćj Austryi traktuje 
wyłącznie sprawy przemysłowe i skierowaną jest 
przeciw niektórym przepisom projektu nowój ustawy 
przemysłowśj. Po dłuższój dyskusyi co do formalne­
go traktowania tych petycyj, objawił dep. P l e n e  
zdanie, iż rezolucya uchwalona w przeszłym roku 
w skutek petycyi stowarzyszenia Volksstimme wła­
ściwie wyczerpała już wszystko, dla tego nic innego 
zrobić nie można, jak tylko nalegać na jćj wykona 
nie, gdyż parlament nie może dwa razy jednego 
tego samego uchwalać. Przedewszystkiem zaś wypa­
da nalegać, aby jak najryehlój wniesiono projekt no­
wój ustawy przemysłowój, gdyż takowy zawiera już 
przepisy o kasach zapomogowych, odpowiedzialności 
przedbsiębiorców, o sądach polubownych i kwestyi 
terminatorów.

Uchwalono rozpocząć obrady merytoryczne nac 
następującemi sprawami: a) Czas normalny robot; 
dziennój; b) odpowiedzialność przedsiębiorców; ej 
sprawy terminatorów; d) sądy przemysłowe; e) pra­
wo koalicyi; f )  spółki przymusowe.

W rozprawach szczegółowych postanowiono wyra­
źnie objawić zdanie nie zalecające normalnego czasu 
roboty dziennój. Co do drugiego punktu, do którego 
zabierali głos dep. Plener, Roser, Hackelberg i Wal- 
terskichen, uczynił ten ostatni wniosek, w jaki spo­
sób wydział ma zdanie swoje objawić. Dla spóźnio­
nej jednak pory odroczono uchwałę do następnego 
posiedzenia.

P o lsk ie .
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość z Ga 

zety Narodowej o wywiezieniu na wygnanie unitów 
chełmskich, więzionych w Białe. Według prywatnych 
wiadomości Dziennika Polskiego wywiezieni zostali 
unici nie do gubernii Smoleńskiej, lecz, jak się zda­
je , do gubernii Chersońskiej, nad Czarne morze. 
Liczba wywiezionych także nie może być ściśle ozna­
czoną, rząd bowiem wszystkie szczegóły tyczące się 
tej sprawy trzyma w ścisłej tajemnicy; pewnem jest 
tylko, źe liczba wywiezionych jest bardzo znaczna 
około 400 osób. Oprócz w Białe i Siedlcach, wię­
zieni są jeszcze unici w Brześciu i Lublinie. O losie 
ich nic niewiadomo.

— Oto kilka danych statystycznych, odnoszących 
się do osierocenia wiernych w archidyecezyi gnie- 
źnieńsko-poznańskiej wskutek niemieckiej „walki w 
imię kultury". Arcybiskup „złożony z urzędu" i wraz 
z sufraganami gnieźnieńskim i poznańskim w więzie­
niu; obie kapituły, gnieźnieńska i poznańska, skaza­
ne na wymarcie; kapituła gnieźnieńska liczy obecnie 
tylko czterech jeszcze członków, z których jeden, X. 
tanonik Duliński, jest członkiem martwym, bo nale­

ży do katolików państwowych. Umarło w roku ze­
szłym 21 duchownych, z których samych proboszczów 
15, a wśród obecnych okoliczności posady te pozo 
staną opróżnione; wszystkich wogóle opróżnionych ple 
banij (nie licząc wikaryatów) jest 29, a właściwie 32, 
gdyż ze stanowiska kościelnego należy uważać za nie- 
obsadzone także posady w Książu, Kamionnie i Mo­
gilnie. Wygnanych księży było razem 46, z tych 10 
jest na zawsze wygnanych, a z 36 chwilowo wygna­
nych pozostaje 15 jeszcze na tułactwie. Wszystkich 
razem wakujących posad duchownych w obydwóch 
archidyecezyach będzie przeszło 70.

licM icy.
Wniesiony na* sejm pruski projekt ustawy 

ęzyku urzędowym władz, urzędników i politycznych 
corporacyj państwa obejmuje 13 paragrafów. Rzecz 

główna mieści się w następujących trzech pierwszych
paragrafach:

§. Język niemiecki jest wyłącznym językiem u 
zędowym wszystkich władz, urzędników i politycznych 

ciał państwa. Korespondowanie z pomienionemi wła­
dzami dozwolonem jest tylko w niemieckim języku.

§ 2. Przez lat 10 od wejścia w życie tej ustawy 
może na mocy królewskiego rozporządzenia używanym 
być w pewnych powiatach monarchii inny język obok 
niemieckiego, a to przy ustnych naradach nadzorów 
szkół, reprezentantów gmin i powiatów. Przez równy 
przeciąg czasu można na mocy rozporządzenia regen- 
cyi obwodu sołtysom gmin wiejskich dozwolić, żądane 
urzędownie od nich sprawozdania i oświadczenia w 
innym a nie niemieckim języku podawać, jeżeli nie 
umieją po niemiecku.

§ 3. Jeżeli sąd ma do czynienia z osobą nieumie- 
jącą po niemiecku, w takim razie należy przybrać 
przysięgłego tłómaeza. Protokół ma być spisany po 
niemiecku i dotyczącej osobie, jeśli potrzeba jej przy­
zwolenia, przez tłómaeza w obcym języku odczy­
tany. Drugiego protokółu w innym języku nie spi­
suje się.

Dodane do projektu motywa mówią między inne­
mi: „Do objawów właściwego każdemu narodowi 
życia, należy w pierwszym rzędzie język jego. Pań­
stwo przywięzujące pewne znaczenie do piętna naro­
dowego powinno też używać języka narodowego 
w całem życiu publicznem jako znaku swojej jedno­
ści. A jeśli zamyka w granicach swych ludność in­
nym językiem mówiącą, wzgląd na swobodę tego 
innego języka w rozwoju jego i używaniu nie może 
H'zecie nigdy doprowadzić do uznania tegoż języka 

za równouprawniony. Ludność państwa pruskiego zaś 
należy w bardzo przeważnej mierze do narodowości 
niemieckiej; państwo to mieści w sobie tylko 12%  
mieszkańców narodowości nie niemieckiej, jako to: Po- 
aków, Litwinów, Duńczyków, Wendów, Czechów

więcej zna język niemiecki, będący wszędzie po szko­
łach elementarnych obowiązkowym przedmiotem 
nauki."

— Z powodu „walki w imię kultury'" pojawiają się 
obecnie w Niemczech liczne broszury, któro najroz- 
maicięj na rzecz się zapatrując i do najrozmaitszych 
dochodząc wniosków, w jednem przecież dosyć są 
zgodne, t. j. ujemnem krytykowaniu walki przeciw 
Kościołowi katolickiemu. O jednej z tych broszur 
t. j. o pracy p. Geffckena, niedawno wspomnieliśmy; 
inna zawiera propozycje co do utworzenia w Niem' 
czech zborzyska narodowego, ku czemu układa na 
wet mniej więcej gotowe wyznanie wiary, którego 
krótkie brzmienie eklektycznie mieści w sobie po 
słówku z najrozmaitszych herezyj, a zaś dziesięcioro 
bożego przykazania zmienić radzi; inna nakoniec 
broszura, stawiając alternaty ostateczne, jak n. p.: 
jedność niemiecka albo wielokrajowość, wyzwolenie 
od Rzymu albo ultramontanizm, Bismark albo Wind 
horst, oświadcza się naturalnie za jednością, za wy- 
Zwoleniem i za Bismarkiem, przyczem jednak suro 
wo krytykuje Bismarka politykę kościelną. Ta osta 
tnia broszura jest płodem pióra profesora uniwersy­
tetu w Getyndze nazwiska francuskiego de L a g a r d e .  
Niech patryotyzm bismarkowy nikogo nie zadziwia 
w osobie pochodzenia francuskiego; gdyż jak zwykle 
renegaci posuwają się w gorliwości dalej od innych 
swych współwyznawców religijnych czy politycznych, 
tak mianowicie w Francuzach zniemczonych zauważa 
to słusznie i wykazuje na przykładach Wiktor Tissu; 
w swojem Voyage au pays des milliards. Ale oto 
treść broszury p. de Lagarde, o ile odnosi się do 
Bismarka polityki kościelnej. Kanclerz — mówi au­
tor — przystąpił do wykonania zamiarów swych w 
sprawach kościelnych bez przybrania znawców do 
rady. Rząd w łonie swem nie ma nikogo, ktoby o 
rzeczach teologicznych posiadał sąd jakikolwiek, bo 
zasiadają w rządzie tylko żołnierze i prawnicy. Aby 
zaś wykazać, jak chwiejny jest sam Bismark w swo­
im sądzie o tych rzeczach, przypomina autor co na­
stępuje :  ̂ Hr. Ledóchowski wyniesiony został na ar­
cybiskupią stolicę gnieźnieńską za sprawą Bismarka 
lubo przeszłość hrabiego dobrze była mu znana 
W r. 1871 starał się Bismark o pośrednictwo pa­
pieża w sprawie rokowań z bardzo niepapieskim 
Gambettą i przez to przyznał papieżowi stanowisko, 
które jnnych wymaga względów, niż ich później 
doznałfpapież od rządu niemieckiego. Dnia 4 listo­
pada 1874 r. Bismark umieścił w budżecie pozycyę 
na utrzymanie posła niemieckiego przy papieżu, aby 
już dnia 4 grudnia tegoż roku pozycyę tę wykreślić 
z budżetu i zwinąć poselstwo w Watykanie. Dnia 
14 kwietnia r. 1875 Bismark w Izbie wyższej sejmu 
pruskiego nazwał papieża wrogiem ewangelii i o- 
świadczył, że papież koniecznie musi być nieprzyja­
cielem państwa pruskiego, a bezpośrednio potem 
wyparł się ; Bismark, iżby był nieprzyjacielem Ko­
ścioła katolickiego, poczem znów niezadługo w par­
lamencie niemieckim wyraził nadzieję, że po śmierci 
Piusa IX wybrany będzie papież rozsądny, z którym 
będzie można żyć. Za główny błąd poczytuje autor 
Bismarkowi to, że nie chce uśmiercić ani prawo­
wiernego katolicyzmu, ani prawowiernego protestan­
tyzmu^ choć trzebaby je uśmiercić odmówieniem 
wszelkiego uzuania państwowego, a stworzyć w ich 
miejsce coś nowego. Ustawy majowe wcale auto­
rowi się nie podobają. Tak n. p. o ustawie doty­
czącej wykształcenia duchownych katolickich mówi 
autor dosłownie. „Nie sądzę, żebym należał do rzędu 
ludzi nieoświeconych, a lubo przez lat 30 nie zajmo­
wałem się niczem innem jak studyami, wyznaję 
jednak, źe gdybym miał składać egzamin taki, ja­
kiego ustawa wymaga po duchownych katolickich, 
wolałbym jako wyrobnik pracować na życie, niż 
poddawać się egzaminowi ryzykownemu, którego ry­
zyko z powodu nieścisłości wyrażeń w ustawie może 
się posunąć aż do nieznośności. Oprócz nauk teolo­
gicznych kandydaci teologii katolickiej mają w trzech 
lataeh nabyć jeszcze dokładnych wiadomości w trzech 
gałęziach nauki: historyi, filozofii i literaturze nie­
mieckiej; to przechodzi wszelkie zdolności ludzkie. 
Każda z tych nauk wymaga, aby się jej wyłącznie 
poświęcano przez długie lata, .przez całe życie, a tu 
ustawa żąda ich na raz od młodego teologa. Dla 
czegóż zresztą niesłychanych rzeczy tych wymaga 
się po teologach, a nie także po prawnikach i me­
dykach, którzy przecież także posiadać winni wy­
kształcenie ogólne?"

— —

Anglia.
O odpowiedzi rządu angielskiego w sprawie noty 

hr. Andraseego pisze Times pod dniem 19 b. m .: 
Gabinet postanowił wczoraj poprzeć w zasadzie 

notę hr. Andrassego u Porty. ‘ Możemy jcdnoeześuie 
powiedzieć, że po przedstawieniu tej noty Porcie po­
wstanie mnóstwo kwestyj szczegółowych i że punkta 
te będą wymagały dalszego zbadania. Austrya i Ko- 
sya nie mogłyby były spodziewać się czegoś więcej; 
a zaś mniej uczynić, byłoby to postępować w sposób 
niegodny kraju, któremu przypadł głos przeważny w 
dyskusyi mającej tak krytyczną doniosłość dla całej 
Europy. Gabinet nasz rzeczywiście nie mógł postąpić 
sobie inaczej. Jakkolwiek uczuwał wstręt do sankeyo- 
nowania interwencyi, choćby najbardziej pokojowej, 
ryłby przecie stał się winnym poniekąd nieroztropnej 
śmiałości, gdyby zachęcał Fortę do opierania się 
dwom państwom potężnym, które postanowiły spro­
wadzić zmiany w położeniu Hercegowiny. Mimo to 
postanowienie takie gabinetu naszego nie jest naru­
szeniem tradycyjnej polityki Anglii na Wschodzie. 
Przyczyniliśmy się do przywrócenia Grecyi niepodle­
głości, a później interweniowaliśmy dla sprowadzenia 
aokoju w Syryi, Posłannictwo spełnione w tej pro- 
wincyi przez rorda Dufferina i propozycye uczynione 
w sprawie rządów w Syryi były niebezpieczniejsze 
dla całości Turcyi, niż postanowienie wczoraj przez 
gabinet powzięte. Lord Russel popierał radę lorda 
Dufferina, aby Fuada paszę zamianowano dożywotnim 
naczelnikiem Syryi albo przynajmniej na lat dziesięć, 
i aby go ogłoszono całkiem niezawisłym od Kon­
stantynopola. W ten sposób Anglia, owa „protektor­
ka Porty", byłaby postawiła znów jednę prowincyę 
nrecką w tern samem właściwie położeniu, w jakiem 

się znajdują Egipt lub Serbia, i mimo oporu rządu 
ottomańskiego zmiana ta byłaby się urzeczywistniła, 
gdyby nie była sprzeciwiała się zazdrość Francyi, 
ctóra miała własne widoki co do Syryi. Ten prece­

dens dowodzi dostatecznie, źe gabinet nasz nie inau­
gurował wczoraj nowego zwrotu w dyplomacyi an­
gielskiej. Możemy całkiem na pewno zaznaczyć dwa 
wielkie względy, któremi kraj nasz powodować się 
lędzie. Przedewszystkiem pragnie Anglia, aby zmia­
ny, jakiekolwiek zaprowadzone będą w Turcyi, zdą­
żały do zapewnienia pokoju zamiast sprowadzać nowe 
zamieszki i zaczepki w przyszłości. A następnie wie­
my, źe zmiany czysto administracyjne, jakiekolwiekby 
one być mogły, nie wywołają w Hercegowinie żadnej 
* owych nieprzyjaźni, jakieby one były wywołały

W alonów, z których jednak znaczna część mniej lub • wówczas, gdyśmy lepiej sądzili o Turcyi niż dziś

gdyśmy więcej obawiali się o bezpieczeństwo naszych 
dróg do Indyj.

T urcya.
Porta Wszelkich dokłada starań, aby reformy za­

powiedziane w firmanie z 12go grudnia wprowadzić 
w życie, i w ten sposób pozbawić znaczenia projekt 
reform wypracowany przez hr. Andrassego. Do sze­
regu znanych już rozporządzeń wykonawczych przyby­
wa rozporządzenie noszące napis: „ W s k a z ó w k i  
d l a  p r e z e s ó w  s ą d ó w  a p e l a c y j n y c h  po wi- 
l a j  e t a c h " ,  którego brzmienie jest następujące:

Art. 1. Stósownie do przepisów ogłoszonego świe­
żo firmanu sułtańskiego naibowie (sędziowie) po głó­
wnych miastach wilajetów, którzy dotychczas zajmo­
wali stanowisko prezesów mediidżt temyiz, miano­
wani są niniejszem prezesami sądów apelacyjnych 
(divani temyiz) po wilajetach.

Art. 2. Jednocześnie z rozpatrywaniem wyroków 
trybunałów szerisowych, sandźakowych (okręgowych) 
i kazasowych (powiatowych) naibowie po miastach 
głównych nadal także za przyzwoleniem szeika Ul 
islam wykonywać będą funkeye sędziowskie, powie­
rzone im dawniej już przez szeri.

Art. 3. Sądy apelacyjne wglądać będą w czynno­
ści sądowe tak karno jak cywilne, które dziać się 
będą z mocy prawa. Atrybucye ich określone są u- 
stawą. Ponieważ wspomniane wyżej sądy mieścić bę­
dą w swym składzie także członków obieranych 
przez lud, przeto naibowie, przewodnicząc tym są­
dom, postępować będą wyłącznie wedle ustawy i we­
dle przepisów nizarnu, bez ujmy dla atrybuevj sze­
risowych, które oddzielnie wykonywać będą.

Art. 4. Powinnością sądów apelacyjnych będzie, 
rozpatrywać w duchu ustawy i wiążących się z nią 
przepisów czynności cywilne i karne, które po zała­
twieniu przez sądy nizamie po sandźakach i kaza- 
sach będą ini przekazane, jeśli strony zażądają wy- 
■ u n S tancy  i w myśl nizamu. Rozprawy i 
i obrady dziać się będą wedle uznania większości 
lub ogółu członków wybranych do pełnienia służby 
sądowniczej w tych sądach.

_ Art. 5. Rzecz to wielkiej wagi, aby w prowadze­
niu spraw karnych, które wnoszone będą do sądów 
apelacyjnych postępowano z jaknajsumienniejszą 
troskliwością i najściślejszą bezstronnością, szczegól­
niej gdy chodzi o oskarżenia oparte na przepisach 
odnoszących się do nizamu. Trzymanie oskarżonego 
w więzieniu bez wyroku, lub wydanie wyroku orze­
kającego większą karę, niżby oskarżony ponosił we­
dle obowiązującej ustawy, ściągnie odpowiedzialność 
prawną na przewodniczącego i na członków obecnego 
sądu.

Wskazówki dotyczące medźidżi temyiz po sandża- 
kach będą niebawem wydane oddzielnie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 stycznia. Dziś wreszcie rozpoczął 

urząd cecliowniczy czynności swoje w Krakowie 
w domu przy ulicy Polnej na Stradomin pod L. 1.

— Sąd krajowy uchwalą d. 21 b. m. zapadłą nie 
przychylił się do żądania prokuratoryi rządowej wzglę­
dem zatwierdzenia konfiskaty czasopisma „Poradnik 
przemysłowo-rolniczy" N. 2 z d. 15 stycznia za ar­
tykuł „Nowe miary i wagi;" albowiem artykuł ten 
nie zawiera w sobie przedmiotowej istoty występku 
przeciw publicznemu spokojowi i porządkowi z § 300 
u. k. Przeciw tej uchwale sądu krajowego prokura- 
torya odwołała się do sądu wyższego.

— W Krakowie i Podgórzu istnieje obecnie 88 ró­
żnych stowarzyszeń, a mianowicie: 3 stowarzyszeń 
zabezpieczających i banków zastawniczych; 15, któ­
rych celem szerzenie oświaty; 10 zajmujących się o- 
pieką chorych; 28 wzajemnej pomocy i dobroczyn­
nych; 22 bractw pobożnych; 10 czytelń i towarzystw 
mających na celu rozrywkę.

—-  Na zakupno obrazu Unia Matejki nadesłał nam
K. Sorg z Rozwadowa 2 złr.

Dowiadujemy się z Ajisza , że z końcem tego
tygodnia ukaże się na tutejszej scenie na benefis pani
II o f f m a n o w e j  słynny dramat wicehr. de Bornier 
Córlca Rolanda. Przekładu tego dzieła jak już o 
tem wzmiankowaliśmy, dokonał p. Lucyan Siemieński.

— D. 19 stycznia umarł w Lubartowie w Lubel­
skiem właściciel tego majątku hr. Stanisław My c i e l -  
s k i, syn Michała, starosty Konińskiego, licząc lat 79.

—  Wczoraj umarł jeden z weteranów r. 1831 
Feliks Witeliusz Ż e l e c h o w s k i ,  właściciel Podstolic 
i Rzeszotar, w majątku swoim pod Skawiną, licząc 
lat 77.

— Straż policyjna aresztowała: Maryannę Szcze­
pańską, za przeniewierzenie w służbie i zbiegnięcie; 
Ant. Kurkiewicza i Wład. Zawadzkiego włóczęgów' za 
wyciągnięcie pieniędzy z kieszeni, część ich odebrano; 
Józefa Załuchę lokaja i żonę jego Balbinę za kra­
dzież łyżki srebrnej, którą, posługując w domu pod 
L. 481 przy ulicy Stolarskiej, skradli i zastawie chcieli: 
Ferd. Dzikowskiego żebraka za natrętne żebranie i 
znieważenie osoby, która mu odmówiła datku; Ja­
dwigę Stankowną służącą za przeniewierzenie. Wczo­
raj na Małym Rynku w domu pod L. -129 stróżka 
Stypulina przytrzymała na kradzieży Jana Seweryna, 
który ją  bił, żeby się z jej rąk wydobyć.

— We Lwowie zacznie wychodzić d. 30 bm. w ze- 
czytach miesięcznych Kosmos, czasopismo polskiego 
towarzystwa przyrodników imienia Kopernika. Re­
daktorem odpowiedzialnym jest prof. Dr Br. R a d z i ­
s z e w s k i .

— Członkiem Rady powiatowej Drohobyckiej wy­
brany został z gmin wiejskich p. Ksenofont Ochry-  
m o w' i c z, zastępca nauczyciela przy gimnazyum w Dro­
hobyczu.

~  Nakładem redakcyi Przeglądu sądowego i ad­
ministracyjnego we Lwowie wyszła z druku Us t awra 
o z n i e s i e n i u  p r a wa  p r op i nac y i  dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z WKs. Krakowskiem. W N. 4 
rzeczonego pisma rozpoczął się druk rozprawy pod 
tytułem: „Treściwe objaśnienie ustawy o zniesieniu 
prawa propinacyi dla użytku nietylko prawników 
z zawodu, lecz także uprawnionych, urzędów gmin­
nych i innych władz autonomicznych."

— Nr 550 Kłosów zawiera: „Rodzina Brochwi­
czów," powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą ; — „Par- 
tya szachów" komedya w jedym akcie z prologiem," 
przez J. Giacosa z włoskiego przełożył wierszem Jan 
T a ń s k i ; — „Kronika naukowa" (dok.);— „Karol 
Beithel" przez Henryka Stnive|(z ryciną);— „Ponowa" 
przez R. (z ryciną z akw'arelli K o s s a k a ) ; — „Listy 
włoskie," przez W. K. (dok.);— „Fatyma" (z ryci­
ną z akwarelli Karola B a l i a  y);— „Listy z obcego 
świata" przez J. H o d i e g o ;  — „Szkice paryskie"

2 rycinami);— „Korespondencya: Kraków przez 
Gerwazego;— „Przegląd polityczny;— Obraz zżycia 
amerykańskiego," przez Sygurda W i ś n i e w s k i e g o  
c. d.)— „Od Redakcyi."

— Według doniesienia Dr Fritsche w Częstochowie 
leczył on chorą kobietę 3 0  letnią, u której serce i
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śledziona znajdowały się na prawym boku a wątroba 
na lewym. Chora wyszła zupełnie z gorączki gastry- 
cznej. Dr Fritsclie twierdzi, że w dziejach medycyny 
wiadomych jest dotąd tylko 16 przypadków takiego 
rozkładu organów- wewnętrznych u człowieka.

_ —  W Grodnie, jak donosi K uryer W  ars z., popeł­
niono straszną zbrodnię d. 15 b. m. wieczorem. W domu 
Modzelewskiego przy ulicy Podole mieszka major Ki- 
tłarz na odstawce, z żoną, jej matką i sługą. Trudni 
«n się wypożyczaniem na zastawy. 'O w ego‘wieczora 
zajechało sankami dwóch żydów do majora. Gdy słu- 
£ąea otworzyła im drzwi, zaraz w sieni wydawszy 
krzyk, padła uderzona obuchem; takiż sam los spotkał 
majora, który padł ugodzony śmiertelnie: właściciel 
<tomu wybiegłszy do sieni dla dowiedzenia się o przyczy­
nie łoskotu, poległ także z rąk złoczyńców. Żona i matka 
Modzelewskiego spostrzegłszy na dziedzińcu odstawnego 
zo uierza w domu tym mieszkającego, prosiły go, aby 
zajrzał do mieszkania majora i przekonał się, co tam 
zaszło. Żołnierz spotkał wychodzących żydów, którzy 
Wskoczywszy do sanek, spiesznie odjechali. W  sieni 
1 pokoju leżały zwłoki Modzelewskiego, służąca ugo- 
* zona śmiertelnie i major konający, który też naza­
jutrz umarł. Policya rozpoczęła poszukiwania i jak 
? oszą, ujęła dwóch żydów, których odzież była krwią 
bryzgana.

Już od jesieni robiono w Berlinie próby z czy- 
Mezeniem ulic miasta maszynami w nocy, a od no- 
wG>o roku zaprowadzono takie czyszczenie w calem 
unoście. Machina użyta do zamiatania podoła nawet 
uprzątnąć stwardniałe błoto, czyści dokładniej od ło- 
paty i miotły, a gdy czynności te odbywa po północy, 

zanim ruch w mieście rozpocznie się rano, nie- 
W ko wszystkie śmieci i bioto jest uprzątnięte, ale 
uadto zwykle ulice obeschną od wiatru. Służba użyta 
u° czyszczenia miasta pracowała dawniej 12 godzin 
dziennie,’ teraz gdy robotnicy biorą ulice w akord, 
8Pieszą się, aby zarobić tę samą zapłatę w krótszym 
Przeciągu czasu i nie pracują dłużej w nocy nad 6 
Kodzin. Ponieważ śmieci bywają sprzedawane i w y­
wożone z miasta, przeto dochód z ich sprzedaży po­
większył się, gdyż zamiatanie jest dokładniejsze. Za 
Przykładem Berlina ma iść teraz Wrocław.

—  Biuletyn lekarski z 19go b. m. m ówi, że stan 
choroby W. Ks. Maryi Rosyjskiej pogarsza się sto­
pniowo, puchlina wodna powiększa się a siła serca 
słabnie.

T e a t r ,  Jutro we wtorek dnia 25 styczn ia , po 
raz drugi, dramat w 5 aktach oryginalnie napisany 
w ierszem , przez Juliana z Poradowa, (uw ieńczony  
^ e c ią  nagrodą na konkursie krakowskim 187o  r.)

zdobywcy czyli A tty lu  król H unnów . P o­
e t e k  o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
82tnk otwarta codziennie od godz. l l e j  do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

—  Dnia 22 stycznia pochmurno, chwilami drobny 
deszcz; termometr od —  4 -8 doszedł do -f- l -4 C. 
Dnia 23 dość pogodno; termometr od — 4U) doszedł 
do H- 2 2 C. Barometru stan bardzo wysoki; dnia 24 
stycznia o godzinie 6ej rano wskazywał on 758.7 
milimetrów; termometru zaś -f- O'2 C. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 25 stycznia: Nawrócenie ft go 
Pawła.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K sięgosusz.

K sięgosusz ustał w  kontumacyi Nowosieleckiej i 
dozwolonym został przypęd bydła rogatego do rze- 
czonaj kontumacyi z przestrzeganiem obserwacyi 21 
dniowej. Z tego powodu zniesiono rozporządzenie na­
miestnictwa zakazujące wprowadzenia bydła do Gali­
cy i, pochodzącego z tej kontumacyi i wyładowania  
takowego na stacyi kolejowej w  Oświęcimiu.
"łę>

Przyjechali do K rakow a od 23 do 24go stycznia.
HOTEL K RAKOW SK I: Dr Jan L isicki z żoną 

Z P łock a , Stefan B aszczyński z D rezna, Józef Stein 
* Czerniowiec, Herman Neym anowski wł. dóbr z Kwia- 
tonowic, Jan Kohlhaupt ze L w ow a, Zdzisław Bogusz 
2 Galicyi Ludwik W ojciechowski z Limanowy, Karol 
Szczepanowski wł. dóbr z Bereżnicy, Jan Lipkowski 
wł. d. z Międzyrzecza.

H O TEL pod RÓŻĄ: Ferdynand bar. Brumcki
właś. dóbr z P isarzow y, Bronisław Homolacz właśc. 
dóbr z Kongresówki, Ignacy W ojnowski ob. z Kongre­
sówki, Ferdynand Kozubowski ob. z G alicju, Karol 
Szczerbicki wł. d. z Kongresówki, Roman Różański 
wł. d. z Kongresówki.

HO TEL POLLERA: S. Glogau z W iednia, Ma­
ksym ilian Gugenheimer z Hanau, Tadeusz D ybowski 
z Jarosławia, R. Kandzior z Morcwy, iU eksnder N eu­
mann z Odrawy, S. Sehreiber z W iednia, A dolf Feld- 
kirchner z Norymbergi, Izydor Zychliński z I oznania, 
Ludwik Grabowiecki z W arszawy, H . W eiss z W ie­
dnia, S. Bloeh z Berlina, Józef Fehgenhauer z Pragi, 
A . Dekms z Lipska, W . Krahl ze Lwowa, Zygmunt 
Schwarz z Monachium, J. Mittelmann z W iednia, Mi 
chał Przybylsk i ob. ze Lwowa, Maurycy Miinz kupiec

Berna. J. Spielman a P ra g i, W. Janoszek z Brze­
sk a , Józef Treumann z P rus, Jakób GlUck kupiec

Lundenburga, Emil T illie  kupiec z W r o c ła w ia ,  F er­
dynand Langfort z T arnow a, Teodor Karfunkelstem  
kupiec z W iednia, Paweł Otto kupiec z Grosslieim, 
G. R. Schóber kupiec z Bremen, Jakob Młocki ob. 
l  W arszawy, Ludwik Milski ze L wow a, Józef Pah- 
kan inżynier z Pragi, Jan Janko z Hoszan, Paweł 
Sachs kupiec z Pragi. ____________

»  dl f> * * *  ** e *

W  imieniu wdów i sierót po zmarłych w  kopal­
niach soli górnikach, składam członkom polskiego ko­
la poselskiego w Wiedniu za przesłany datek 23 4  
zlr. najszczerszą podziękę.

Bochnia 21 stycznia 1 876 .
N iw ick i burmistrz.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g ;  21 stycznia. Journa l de Mt. Fe  
tersbourg rozbiera -obecne położenie Wschodu i 
stwierdza tak t, że Anglia przystąpiła do noty hr. 
Andrassego, przyczem wątpi o twierdzeniu jednego 
z dzienników angielskich (T im es) o mniemanych za­
strzeżeniach Anglii co do drobniejszych okoliczności. 
Dziennik ten nadmienia, że w tym stanie rzeczy po­
wszechnie uznać należy, iż reformy przyznane przez 
Turcyę z własnej jej inieyatywy nie są dostateczne, 
aby przywrócić spokojność w prowincyach rokoszem 
zajętych i że wzgląd na pokój Europy wkłada na 
państwa nietylko prawo, ale i_ obowiązek wyszukania 
właściwych dróg dla wykonania reformy,

P e t e r s b u r g '  22 stycznia. Gołos wyraża zado­
wolenie swoje z przystąpienia rządu angielskiego do 
noty hr. Andrassego o reformach, i dodaje, że udział 
Anglii w „koncercie* europejskim nie tylko jest po­
żyteczny, ale konieczny dla utrwalenia powszechnego 
pokoju.

P a r y ®  22 stycznia. Pogłoski rozpowszechnione 
przez D aily  N ew s  i B ien  public  o mniemanych 
zbrojeniach się Francyi, na nowo są zaprzeczane.

R z y m  22 stycznia. Rokowania między Austro- 
Węgrami a Włochami względem traktatu handlowe­
go idą pomyślnie. S e l l  a jedzie do Wiednia jedynie 
i wyłącznie w sprawie kolei żelaznych i nie ma ża­
dnej innej misyi. Radcy ministeryalni austryacko- 
węgierscy Baumgartner i Merfort przybyli tutaj, aby 
wziąć udział w układach tyczących się opłat od al­
koholu.

B u k a r e s z t  21 stycznia. Rząd rozpisał wybory 
na wszystkie opróżnione krzesła w Izbie deputowa­
nych i w senacie.

B e l g r a d  22 stycznia. Sejm obradował nad 
wnioskiem 20 deputowanych wniesioonym co do o- 
skarżenia ministerstwa M a r i n o w i c z a  i gabinetu 
Daniela S t e f a n o w i c z a  o mniemane bezprawia. 
Prezes ministrów, K a 1 i e w i c z zbijał wniosek, zwra­
cając uwagę na groźne położenie zewnętrzne i upo­
minał do zgody. Sejm następnie odrzucił wniosek, 
motywując uchwałę swoją tern, że dyktowała go tylko 
namiętność stronnictw. Sejm zgodził się dalej na 
interpelacyę do ministra Kaliewicza: jak rzecz się ma 
z tajną konstytucyą ułożoną podczas rejencyi? Izba 
wreszcie uchwaliła bez rozpraw przez aklamacyę 
budżet ministerstwa wojny, wynoszący 10,346,899 
piastrów podatkowych.

K o n s t a n t y n o p o l  21 stycznia. H a l  e t  pa­
sza, prefekt konstantynopolitański, mianowany jest m i­
nistrem robót publicznych a R e f i k  bej, dotychczas 
musteszar ministerstwa wojny, prefektem stoi cy.

K o n s t a n t y n o p o l  22 stycznia. W ypłata pół- 
kuponu obligów  skarbowych jest zapowiedzianą. S e r ­
v e r  pasza, o którego przybyciu tutaj już doniosły 
dzienniki, przebywa jeszcze w Mostarze.

W a s h i n g t o n  22 stycznia. Ostatnie depesze 
wymienione między sekretarzem stanu F i s h  a posłem 
amerykańskim w Madrycie C u s  b i n g i e m  w kwe- 
styi Kuby, zostały ogłoszone. Jedna z depesz Fisha do 
Cushinga z d. 5 listopada r. z. mówi, źe Ameryka 
pragnie zadawalniającego rozwiązania kwestyj spor­
nych między obu państwami i cierpliwie oczekuje go 
aż do ostatnich granic; musi jednak obstawać przy 
dalszem prowadzeniu procesu w sprawie Burriela 
stosownie do umowy protokólarnie zapisanej, a dobre 
stosunki między Hiszpanią a Ameryką zawisły od 
spiesznego ostatecznego załatwienia kwestyj bieżących. 
C u s h 1 i n g zawiadomił telegrafem Fisha d. 16 listo­
pada, że rząd hiszpański na nowo wyraził stały za­
miar doprowadzenia sprawy Barriela do kresu drogą 
procesu.

H o n g k o n g  20 stycznia. Poselstwo angielskie 
pod przewodnictwem G r o s v e n o r a  przybyło 30go 
grudnia do C h i n g - K i a n g  (w prowincyi Junnan).

W piątek wieczór członkowie wszystkich odcieni 
politycznych Izby wyższej Rady państwa zebrali się

po raz drugi na poufną konferencyę; ministrowie 
nie byli zaproszeni, więc też nie przybyli.  ̂Zapisać 
wypada, że nie był obecnym także prezes Izby ks. Kar- 
los Auersperg, gdyż wyjechał za pilnemi interesami 
do Pragi. O treści obrad dzienniki wiedeńskie przy­
znają, że nic nie wiedzą, ale pomimo to najsprze­
czniejsze podają szczegóły. Tagblatł pisze, iż dysku- 
sya więcej była rozdrażnioną i jeszcze mniej pomyślną 
dla rządu, niż na pierwszem zebraniu. Wybrano ko- 
misyę z dziewięciu członków, która się ma porozu­
miewać z rządem w sprawie rokowań z Węgrami 
i mieć ciągle na oku akcyę rządową. Do komisyi tej 
weszli: książę Adolf Schwarzenberg, hr. Rechberg. 
książę Czartoryski, Schmerling, Hasner, bar. Lichten- 
els, hr. Belrupt, bar. Burg i książę Mettermch. Po­

dobnież utrzymuje korespondent nasz wiedeński ( p j ,  
którego list powyżej zamieszczamy. Fresse zupełnie 
nic nie wie o przebiegu obrad na tej konterencyi, 
zapowiada tylko trzecią tego rodzaju konferencyę na 
wtorek, również bez udziału ministrów. A . j r .  I  resse, 
jakkolwiek także nic nie wie merytorycznego, wsze- 
ako w uwagach swoich zdradza mocne zaniepokoje­

nie. Nie wierzy ani wybraniu komisyi, ani pogłosce, 
akoby Izba wyższa miała stanąć na czele pragną­

cych upadku ministerstwa Auersperg - Lasser, ani 
wreszcie wiadomości, iż uchwalono na konferencyi 
wystosować adres  ̂do Cesarza, —  a nie wierzy temu 
wszystkiemu jedynie dla tego, że Izba wyższa dała 
dotychczas wiele dowodów patryotyzmu i — zdrowe­
go rozsądku. Slaby to argument w kwestyach poli- 
ycznych. Za jedynie moźebną przypuszcza pomienio- 
ny dziennik wiadomość Frem denblattu, że członko­
wie Izby wyższej zajmują w ogóle to stanowisko w 
sprawie odnowienia ugody z W ęgram i, iżby d a l e j  
nie osłabiać jedności monarchii. Chodzi im więc o cen­
tralizm, co naturalnie prawdopodobniejszą robi wia­
domość o forytowaniu p. Schmerlinga na prezesa ga 
line t u , który ma nastąpić po upadku obecnego 
N . f r .  Fresse pochwala oczywiście to szczytne sta­
nowisko parów austryackich i wielką w nich pokła­
da nadzieję,— że uszczęśliwią Austryę gabinetem 

Schmerlinga
W  sobotę wieczór zebrać się miał klub postępo­

wy, aby znów obradować nad stanowiskiem swem do 
rządu w kwestyi ugody z W ęgram i; na wczoraj zaś 
zapowiedziane zostało wspólne zgromadzenie klubu 
lewicy i klubu postępowego. Niema dotychczas wia­
domości, o czem mówiono i co uchwalono.

Podajemy dziś powyżej w właściwym dziale głó­
wne przepisy wniesionego przez rząd na Bejm pru­
ski projektu ustawy o języku urzędowym władz, u- 
rzędników i politycznych korporacyj państwa. Pro­
jek t ten raz już w r. 1873 wniesiony był na sejm, 
ale wstydząc się swego istnienia, nie wyszedł ju t  z 
komisyi, której go przekazano. Obecnie, gdy liczne 
nadużycia władz przeciw językowi polskiemu, a przc- 
dewszystkiem wyrugowanie go ze szkoły zniewoliło 
lud polski do podania dość znacznej liczby petycy 
do sejmu, domagających się. szczególniej przywróce­
nia języka polskiego w szkołach elementarnych, rząd 
na nowo wnosi ten projekt. A tak Bismark literal­
nie stwierdza, iż nie na żarty w r. 1871 powiedział 
Polacy domagają się praw dla języka swojego, my 
wystąpimy przeciw nim z przepisami o języku nie 
mieckim.

Parlam ent niemiecki zaledwie dziś może doszedł 
w obradach swych nad nowelą karną do paragrafów 
ciekawszych i ważniejszych.

Dotychczas niema jeszcze pewności co do rezul­
tatu wyborów delegatów mających wybierać senato 
rów; B ulle tin  fra n ę a is , organ rządowy, powiada, że 
przeważna większość delegatów należy do obozu kon­
serwatywnego.

L e  B ien  public  doniósł był o zbrojeniu się Fran 
cyi na morzu, a mianowicie o uzbrojeniu eskardy na 
kanale Kaletańskim, a następnie o przesłaniu do 
Tulonu rozkazu uzbrojenia pięciu okrętów pancer­
nych, pięciu innych okrętów, trzech przewozowych 
i czterech kuryerskich, wreszcie pięciu łodzi działo 
wych. Doniesienie to opatrzył rzeczony dziennik za 
strzeżeniem. Wiadomość ta  zaniepokoiła umysły, cze­
mu Ajencya Havasa zaprzecza i zwala odpowiedział 
ność za te pogłoski na źródła niemieckie.

Znów niektóre dzienniki usiłują lubo nieśmiało 
odgrzewać poryodyezne wiadomości o chorobie Ojca 
św. Mamy przed sobą list od wiarogodnej osoby 
Rzymu, z d. 17-go b. m., w którym czytamy: „( 
się tyczy Ojca św., mogę was zapewnić, źe wygląda 
tak dobrze, jak^tylko o starcu w tym  wieku zama­
rzyć można. Świetne jego oblicze świeżością i bla­
skiem; nigdy nie wydał mi się wspanialszym, więk­
szym i dzielniejszym w swej postawie. Spokojność 
i stanowczość zawsze ta sama. N atchnął o n ^ tą  samą 
wytrwałością swoje otoczenie, wyjątki rzadkie! “ Doda 
my jeszcze kilka rysów, jakie nam przesyłają o Rzymie 
„Od roku zda mi się więcej dostrzegać zmian w 
Rzymie niż od 1870. Mniej się trudnią Watykanem 
a gdy o nim mowa, to raczej jakby o abstrakcyi 
o wielkiej idei, niźli o fakcie. Pomimo wielkiej za­
wsze liczby księży zniknęła z Rzymu owa barwa 
mistyczna, staje się on miastem coraz więcej jak 
inne. Cudzoziemców bardzo m a ło ; przypisują to 
krachowi europejskiemu, ale przyczyna zda n 
się leżeć w braku rzeczy wyjątkowych i jedynie Rzy­
mowi właściwych, jakiemi były ceremonie u Sgo 
Piotra itp. Z pomocą kolei wszyscy już widzieli po

mniki rzymskie, pocóźby wracać miano? Dawny 
Rzym nie ukazuje s ię ; nowy rząd nic nie stworzył, 
nie przyniósł. Społeczność rozdzielona, towarzystwo 
mało liczne z jednej i z drugiej strony. Dwór nie 
zdobył sobie stronników, starał się o nich z razu, te 
raz jakby zadowolony ty m i, których już u fa , zdaje 
się być obojętnym i z położeniem swojem coraz wię­
cej się oswajać. Zgoła, zmiana bardzo wyraźna czuć 
się daje tej zimy* . . .

Ze wszech stron nadeszło już potwierdzenie wia­
domości o przystąpieniu Anglii do wniosku reform 
ureckich hr. Andrassego, ale z pewnemi zastrzeże­

niami. Journa l de St. Fetersbourg przypisuje te 
zastrzeżenia wymysłowi Timesa. Treść ich podajemy 
powyżej, jak również motywa, dla których gabinet 

James przystąpił do noty austryackiej. Teraps 
dowiaduje się z Londynu, że lord Derby przedstawił 
na radzie ministrów następujący zarys postępowania 
w traktowaniu sprawy wschodniej. Utrzymanie cało­
ści Turcyi, niezawisłości sułtana wobec tak powstań­
ców, jak  mocarstw'. Sułtanowi przedłożony będzie pro­
jekt Andrassego w formie uwag i rad przyjacielskich 
ze strony państw dbałych o przywrócenie pokoju 
w Turcyi, nie będzie też przedłożona Forcie nota 
zbiorowa, każde państwo osobną notą werbalną wy­
razi swoje życzenia przez usta swego posła. Skoro 
sułtan okaże gotowość wysłuchania rad i uczynienia 
im zadosyć, rządy obce wywrą nacisk na powstań­
ców i na dwory belgradzki i cetyński. Gdyby po­
wstańcy nie złożyli broni, a siły tureckie na wiosnę 
nie zdołały stłumić rokoszu, będzie mogła Austrya 
ofiarować swoje usługi w formie posiłków wojsko­
wych, ale tylko za zezwoleniem sułtana, w jego imie­
niu i na jego korzyść.

Jeśli prawdziwem jest powyższe doniesienie, Au­
strya weźmie na siebie obowiązek egzekutora rozka­
zów sułtańskich i ściągnie na siebie nienawiść Sło­
wian tureckich, a wogóle Słowian południowych, 
których sympatye zwrócą się wtedy wyłącznie do 
Rosyi. Czy taką ma być misya Ausiryi na południu ? 
Ależ wbrew temu twierdziła przecież dawniej inspi 
rowana Politisehs Corresponaens, że południowe lu 
dy słowiańskie nie rychło jeszcze wysyłać będą 
swych deputowanych ao Wiednia i Pesztu, a zatem 
niema obawy, aby parlamenty austryacki i węgier­
ski były majoryzowane przez Słowian. Zatem dawała 
ona skazówkę, iż interweneya zbrojna Austryi zakoń­
czyłaby się zaborami. Może tak zapadło między Wie­
dniem a Petersburgiem, ale rząd rosyjski zechce ..być 
zmuszonym przez inne państwa do odmówienia Au­
stryi tych nabytków; i na tem się też opiera Wa­
runek całości durcyi, przez Anglię stawiany.

„Traktat, na mocy którego Turcya przypuszczoną 
została do koncertu europejskiego i miała znaleźć 
obrouę od wszelkiego naruszenia posiadłości swoich, 
stanowi, że mocarstwa z udzielonego im firmami 
reform w żadnym przypadku nie mogłyby wyciągać 
prawa mięszania się czy to wspólnie, czy oddzielnie 
w stosunki Sułtana do jego poddanych, albo w we­
wnętrzny zarząd jego państwa. Jeżeli takie wdanie 
się wychodzi teraz od wszystkich mocarstw równo­
cześnie, najważniejszy warunek traktatu paryskiego 
zostaje zniesiony, a co do Porty równa się ono po­
zbawieniu jej praw zwierzchniczych. Podczas kiedy 
w Stambule zapada się to dyplomatyczne sklepienie 
zgubę zwiastujące, ze wszech stron podnoszą się klę­
ski dla Porty i chciwe zaborów ramiona wyciągane 
są ku wszystkim prowineyom europejskim. Książę 
Serbski stoi między alternatywą: albo rozwinąć cho­
rągiew wojenną, albo stracić tron; Czarnogóra za­
mówiła w Wiedniu wielkie zapasy broni i zdaje 
się wreszcie zamierzać zamach, a król Grecki, aby 
także mieć udział w łupach, puka osobiście w P e ­
tersburgu. Nie dziw, że doniesienia o zbrojeniach 
się austryackich przetrwają wszelkie ich zaprzeczę 
nia i coraz wybitniej na jaw wychodzą*. Tak pisze 
dziś Soym. u. M ontags Ztg.

Przyznaje wprawdzie i Journ a l des Debate, że 
znow jedna kartka traktatu paryskiego 1856 r. wy­
targaną została, ale mniej to obchodzi Francyę ani­
żeli Anglię, a ponieważ Anglia me dbała o Francyę 
przeto i Francyi nie pozostaje nic innego, jak zo­
stawić Anglii wolne ręce. Otóż taka polityka pa­
nuje między obu państwami, które niegdyś roz­
winęły olbrzymie siły, aby utrzymać Turcyę zagro­
żoną od Rosyi.

Powstańcy hercegowińscy rozwinęli ostatniemi cza­
sy znaczne siły na głównej widowni walki z Turka­
mi, w okolicy Trebini. Zajęcie tego zakątka dałoby 
im bowiem punkt oparcia, ale dopokąd sama waro­
wnia Trebinia będzie w rękach tureckich, nie można 
myśleć o wojnie zaczepnej przez posuwanie się na­
przód. Wszelako w dniach od 18go do 21go toczyły się 
zacięte walki na drodze z Trebini do Dubrownika, 
gdzie Turcy opasali się szańcami. Powstańcy muszą 
tam posiadać działa, skore po kilkakroć uderzali na 
okopy i zdonywali je, do czego zapewne potrzebowali 
sypać szańce i uzbroić je działami dla zasłonięcia 
ruchów swoich. Walka była zacięta, skoro powstań­
cy z jednych okopów wypierali nieprzyjaciela do 
drugich i w ten sposób cztery rzędy okopów zdobyli. 
Wreszcie ostatki czterech kompanij tureckich w licz­
bie 118 ludzi, obsaczonych pod klasztorem Monastyr 
duży, prawie ze szczętem wyginęły. Mieli to być sa­
mi Bośniacy. Część ich m ała uszła i dotarła do wa­
rowni Drene. W  pierwszej bitwie stoczonej 18go, po-

egł Maksym Bacewicz, krewny księcia Mikołaja, a 
zwłoki jego przywieziono do Dubrownika, zkąd prze­
wiezione będą do Cetyni. Powstańcy składali się po 
największej części z Czarnogórców. Załoga Trebini 
w obawie, aby twierdzy tej nikt nie zabiegł, nie zro­
biła wycieczki, aby przyjść w pomoc walczącym. Te­
raz,. gdy Turcy ponieśli klęskę, Muchtar Achmet 
posuwa się na Trebinię.

Rząd grecki zawiadomił okólnikiem rządy opie- 
cuńcze o powodach wytoczenia procesu gabinetowi 
poprzedniemu przez sejm. Okólnik ten ma na celu 
złagodzić surowy sąd prasy europejskiej zarzucając 
Grekom, że się nie umieją rządzić, i że powodem 
wytoczenia procesu Bułgarisowi i jego towarzyszom 
jest zawiść stronnictw.

Podobnie jak wicekról Indyj lord Nortbrook, od­
wołany również został główno dowodzący w Indyacb 
jenerał lord Napier i mianowany na skromną posa­
dę gubernatora Gibraltaru. Powody tych zmian nie
są znane, a l e  trzeba je  wiązać z pobytem księcia W alii
w Indyach, który wszędzie bywa przez krajowców i 
podwładnych Anglii książąt przyjmowany hołdami 
azyatyckiemi, gdy miejscowe władze zachowały się 
wobec niego w sferze czysto urzędowej, bez sadzenia 
się na wspaniałość.

Korespondeneya dyplomatyczna między Ameryką 
a Hiszpanią z powodu Kuby, ogłoszona w "Washing­
tonie, okazuje, że kwestya Kuby nie jest wcale za­
spokajająca. Wszystkie wieści o przyjaznej odpowie­
dzi hiszpańskiej na notę amerykańską są mylne. Gdyż 
rząd amerykański nie odpowiedział dotąd na notę 
gabinetu madryckiego z dnia 15 listopada r. z., ani 
też nie przesłał urzędownie gabinetowi hiszpańskiemu 
owego okólnika, w którym sekretarz stanu Fish wzy­
wa państwa europejskie do wspólnej interwencji w 
sprawę kubańską, aby położyć kres powstaniu, które 
Ameryce przynosi uszczerbek. Już raz wskazaliśmy, 
że okólnik ten jest poprostu zrobiony na m odel, 
pierwszych not w sprawie wschodniej, jeśli nie co 
do rzeczy, to co do cechy motywów usprawiedliwia­
jących wdanie się w sprawę kubańską. Oczywiście, 
że ani Anglia ani Francya nie poprą Ameryki, ale 
też nie szło gabinetowi washingtońskiemn o pomoc 
Europy, ale o punkt wyjścia. Skoro otrzyma odmo­
wną odpowiedź, będzie mógł ogłosić, iź po odrzuce­
niu udziału Europy w tej sprawie rząd amerykań­
ski sam zmusił ją  wziąć w rękę.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!4
W i p r f e ń  24 stycznia (p ryw .) Presie  donosi: 

Dziś na konsyslorzu w Watykanie nastąpiła preko- 
nizacya biskupa sufragana K u t s c b k e r a  na arcy­
biskupa wiedeńskiego. Minister L a s s e r  przychodzi 
spiesznie do zdrowia.

I K o n a c h i u m  24 stycznia (pryw .) Cesarzowa 
Austryacka wraca dziś wieczór ztąd z powrotem do 
Wiednia,

P a r y  i  24 stycznia. Dziś odbyła się urządzona 
przez lewy środek narada delegatów do wybierania 
senatorów do departamentów Sekwany. Nie przyszło 
do ułożenia listy kandydatów Według doniesienia 
ajencyi Havasa, głoszony ruch okrętów francuskich 
w portach francuskich ma jedynie na celu uzupełnić 
braki wynikłe z ubytku rozbrojonych okrętów.

B e l g r a d  23 stycznia. Sejm ma być pojutrze 
zamknięty. Z protokółu wczorajszego posiedzenia 
okazuje się, że interpelacya o płacę R i s t i c z a ,  
przenoszącą wysokość jej prawnie naznaczoną, zo­
stała przez Izbę odrzuconą, a rozszerzone oskarże­
nie gabinetu M a r i n o w i c z a  i Daniela S t e f a n o ­
w i c z a  — wbrew wczorajszemu doniesieniu — po­
mimo upomnień i przedstawień prezesa ministrów 
K a l j e w i c z a ,  odesłane zostało do komitetu śledz- 
czego. Były minister wojny podpułkownik P r o t i c z  
przesłuchiwany był wczoraj przez ten komitet.

E a r s  p i s a i ę t s y  i  p & f > is r ś w  p M ,
fnatowany przez Izba handlową krakowską;.

24 Stycznia.
R ibel papier. rosyjski . . . (is 1 sstakę)
Ribed irsor. obrączkowy . . .  i
Talar praski . . . .
M irr niemiecki . . . . .
I).ikst holenderski wwtaj j
D ik it  austryaoki ,  ‘
N&poleondor „
Pólimperysł „
20-to m*rkówk» niem. waśń*
Srebro anetry&ekie (za 1 słr.i . . . . .  
Kupony aaetr. irebr. płatne . . y* ioo’ *L 

Listu  tastaiZTie i obligi:
Si* Poiyezka frajowa gsbe. (ulOOzł, w .a .h s  
OMig, mdeinn. gal. • • ( „  r » ) Ł|
4* !iit . *6st.X.kr.r.ł "g f e » » 1

lirfc. Sasi. T. kr. z. I ® ( ,  „ » )
Stflist. hip. b n .a ip .| j  „ n )
6 łJ ia t. dl. g. z, wło. j  g  i ,  .  n i
57t lisL*ast.g.Ł  kr, z. w Krakowie, zwrotne

za SS lat, srebrem *a 100 zł. w. a. 
S ^ lirL ia e tg . t .  kr. z. w Krakowie, zwrotne 

aa 36 lat, banknotami za 100 ił- w. a.
6 fl liet. zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami i t  100 zł. w. a.
7 )i list. zast, ę .  z. kr. z, w Krakowie, zwrotne

z* 2 0 la t, banknotami za lOOzł. w. a. 
Prioritety banka g. dla h. i p w Krak. fza 100*)
4 *  listy zastawne król. Pol. ser.I.(za 100r.) O’* 
4 *  listy zastawne król. PoL ser. II (zalOOr.l 

baty zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
listy zastawne króL Pol. (za 100 r.)

AJaye kolejowe i bankowe:
Areye kolei Karola Lndwiks po zlr. 200 

» „ Łwowsko-Czern. „ „ 200
ban. hipot. ws Lwowie ,  200 

.  bŁLi; ’ii* R&u. i f .  s  K;sA. a sp i. SO *1.

M
a !
s l

1 49 
1 63 
1 69
0 56'/, 
5 35
5 33 
9 15 
9 30 

11 30
1 05 

104 —

92 —
8S 50 
79 80 
85 60
90 76 

100 —

92 50

91 50

92 50

100 — „ 
85 -§■  
95 60-S 
95 60 *
93 253  
82 — E

196 50 
137 —
^33 -  
68 -

żądają

1 51 
1 70 
1 71
0 57% 
5 44
5 45 
9 30 
9 50 

11 45
1 07

88 —  

81 — 
87 — 
92 —

93 50

92 50

93 50

101
90 — a. 
97 - £  
97 -  *
94 753  
83 50 E

199 50 
138 60
236 —
64 -

Losy krajowe. 
Lo*y miast* Krakowa . 
Losy m, Stanisławowa

W a i t *  22 Stycznia. 
57. zjed. dług pad*, bank.
5„ i. » » srebr.

Oblisf- ind. niż. Aastr.
„ m czeskie

;  ;; i K S L
” n eisdnuogr.

Listy saetawnt- 
57, Banko naród, listy ■ •
4 „ galicyjskie.....................
5 „ ,, . . . .  *
» .. gal. zakl. kred. włość.
6 Zakł. kred. z. w Krak. wL 18
j. " » n » „«20O M -
57,  sr. „ 
5 
5

.36

.36
„ wogierskie listy . .
„ zakł. kredyt, austr. .

5 „ zakłada kred. ziem. ans.
spłacał, w 33 latach ,

5 „ Domen, państ. 120 zlr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Poźycski loteryjne.
Losy pożycz, z rokn 1839 . |237

„ 1854 . 106 50
„ 1860 . 112 40

V, losów pożyczki anstryac.
państw, r. 1860 . . . fi23 — i

Losy pożyczki z r. 1864 . 184 —
prem. poiyozki w§g. 76 —

68 35 
73 85 

100 —  

100 —  

76 
87 50 
86 25 
76

93 56

płacą

14 25 
18 50

96 85 
73 -  
86 25 

ICO
93 20 

101 -
92 50
93

101 25

90 
132 40

91 30

żądają

15 75 
20 —

68 95 
74 -

101 —

76 50
85
86 76 
76 50

99

76 25

Losy Goinorente . . . .
„ Krodytowe . . . .
„ łeglngi parowej na

R’lnssir - •
„ księcia Salin • • •

,  Prifr • • •
,  Klary • • •

„ hr. St. Genoa . • •
„ miasta Body • • •
„ księcia WinaiłChgTftttz 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglerich . ■ •
„ B n d o lfa .....................
„ tureckie 400 bank- .

Akcye bankowe ś prtem.
97 05 Banku naród, acstryae. . • 

Sakładu kredytowego . . 
Zeglngi parów, na Dnnąja 

101 — Kolei północ. Ferdynanda . 
93 70 » rządowej b . a. . .
   eaohod. e. Elżbiety .
92 75 » Południowej . . . .
93 76 -  Galicyjskiej . . . .
85 50 « Czemiowieckiej. . .

101 75 » Albrechta . . . .
■ węg. póln.-wsehod. .

90 60 » ke. Rndolla 200 zł. sr.
132 70 » Alfóldsko-Finmańskiej
91 60 » Eoezycko-Bogumił.

Siedmiogrodzkiej 
Cisaóskiej . . . .

239 — •  wschodnio-węgierskiej
107 — » austryack. póbi.-zaah.
112 70 * Franciszka Józefa .

Rankn anglo-anstryackiegó 
123 60 Zakładu Kredytowego węg.

21  —  

161 75

95 -  
39 50 
98 — 
28 -  
32 50 
29 25 
23
23 75 
14 50 
18 60
24 -

134 50 Banku banko-austryackiago
banko-węgierskiego

płacą
2 i  

162 25

95 40 
40 50 
28 50
28 50 
33 -
29 75
23 50
24 25 
15 50 
14 -  
24 50

900 — 
191 90 
343 — 

1817 
293 50
145 76 
115 -  
197 26 
137 75

109 75 
122
114 60
115 -

199 -  
43 75 

141 60
146 26 
91 75

177 60 
29 
27 60

żądają

902 — 
192 10 
345 -  

1820 
294 — 
166 -  
116 50 
197 76 
138 -

110 -  
122 60 
115 -  
115 60

199 50 
44 25 

142 -  
146 75 
92 -  

177 76 
29 25 
28 oO

ESZ

Banku galicyjskiego d handlu 
i prtem. w Krakowie 

« krajowego galicyjskiego 
■ Lwowie 

» wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

» ffhcyjek. hipotecznego 
* dla obrotu ogólnego .

ObUyi pierwszeństwa.
Kolei Dnieetrzańskiej 

Kcszyoko-Bogui 
guńptwowa 8t. 600 b. 
Auussju z r. 1867 .
południowa gt. 500 b. 
Byny 1875-1876  6•/, 
póa. e. Ferd. lOOzłr.m.k.

-  .  lOOzłr.w.a.
-  . w  srbr. 6*/, 

poludn. póln. nieas. 5*/(
j* 100 shr. w. a.

5 / ,  W srebrze . . 
ga l Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/, za 100. 
Emiasya U  . . .  
Lwowgko-Czerniow. po 
300 złr. fw sr.5%zal(K)) 

Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 zlr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 zhr.w. a.
w srebr. 5%  za 100 zł.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz, pragskie przeto. żeL

po 300 złr. . .

Waluty.
Cesarskie korony . . 

dukat na wagę

1 plącą

47 -
231 - -  

74 60

21 75 
73 75 

145 ÓO 
139 76 
107 10

99 ~

*103 -

94

99 60 
97 75

hO — 
82 75 
68 -

88 10

£80 50

5 41

żądają

47 25 

75 -

22 25 
74 25

107 40

99 26 
95 bf' 

103 25

98 25

80  41
83 25 
69 -

88 80

81 60

5 42

Napoleondory - 
Suweryny angielskie . 
Imperyaiy rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

e n
plącą

L w ó w  22 stycznia.
Dukat holenderski . • •

cesarski.....................
Półimperyał rosyjski • ■ ■ 
Rubel srebrny rosyjski •

„ papierowy . . • • 
Talar pruski . • • ,• 
Listy zast. Tow. kr. ga*. 5,/.

I  I  Bańko hipotecza.'
Obligi indemn. bez kuponow

N 1*  s £ £ £ £
'  banku bipoteezn. gal.

’gąr»r««*sws* 22 ety.

ijisty zastawne 1 seryi .
» *  , 2  •kupon . .
,  .  nowe . .

kupon . .
» likwidacyjne , .

knpon . . 
Kolej warszawskr,-wiedeńska 

.  .  bydgoeka
r ,  tereepoLk

9 1SM 9 19*’
11 48 11 54
9 44 9 46

104 50 104 60
105

—

106 25

5 £8 6 38
5 86 6 44
9 £4 9 38
1 58 1 68
1 48% 1 60
1 70 1 7*v,

85 60 86 20 ’
79 60 80 76
91 — 91 75
87 60 88 «o

197 — 199 __
137 — 189
284 T 236 50

rah 1 kop 
96 5 j

mb | kop 
‘ 96 80 "

0 33% ______
93 86 94 1*

0 4«% —  —

82 85 83 10
0 66 % _  —

83 50
76 60 —  —

117 50 118 60
100 50 01 60

żądaj i-

K u r n i a .  W i e d e ń  24 stycznia, gods. 3 m. S5 
po poł. Renta papierowa 68 90 —  Renta srebrna
74- Losy z r. 1860 112 70 —  Akcye Banlre
Naród. 8 9 5 .—  Akcye kredytowe 1 9 1 8 0 —  Londyn 
114 35. —  Srebro 104 50. — N apoleony 9 19— 
Lombardy 116 25. Losv z r. 1864 134 75 — Akcyc 
kolei Karola Ludwika 197 75. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 137 50 —  Akcye kolei węg. północ, 
wsehod. 109 60. — Akcye kolei węg.-wschód. 43.50. 
Losy tureckio 25 20. — O bligacje indemn. gelicyj- 
słde. 87 75. —  Losy premiowe węgierskie 76' 10 — 
Akcjo kolei Koszycko-Bogum. 115’— .—  Akcye kolei 
półn. zach. austr. 14 P — . —  Akcye franko- węgier.
28- Akcye franko-austr. 29 ’— . —  Marki 66 80
Ruble 149 75.

Usposobienie giełdy; stałe.

REDAKTOR O BPO W IEDZIALNY I W YDAW CA
A nton i K łnbtikotrik i.

P o c i ą g i  n o  k o l e j a c h  t e l a m y o b .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
R o  L w o w a  ■ lokttlnyt osobowy! pośpitsm y: m uttony i 
Kraiiw  odjazd: 6.44 rano 10.5a rano 9.*4 wise?.. 10.33 wieet.
L u jó w  przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiec?,. 5.50 rano 10.55 rano.
» o  W l w l l « z h l>  odjazd: 11.43 w poi.

WitUetka przyjazd: l i n  po poł.
H o  K I r p o r a m l a i  we wtorek, czwartek i sobotętW UticM . 
Wiolietka odjazd: o godz, 1 min. 19 po południu,
ffiepolomiet przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
R e  l i l e d n l a I  otokowy: porpitttny: muttony: osobowyI
KrakMo odjazd: 6.7 rano 7 .5* rano lO.ia rano 3.*7 pop.
Wisdeń przyjazd: 6.5« w iecz.4.41 wiecz. 8.85 rano 4.sirano. 
B o  P m s  i  każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja-
J a . ,  A r .  D „ . . I : _  .  _____ __* _» i i  _ • i  . TWT i   . . .  _  _  O  m a  r . o l

się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Borfi 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lnb Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie s Mysłowic pociąg poćp. do Wrocławia i Berlina. 

D o  W a r s s a w y i  rano o g. *Im. i72 idne do rantey 
L, n . i ID. klasa, z Granicy za. do J  ' f j
klasa. Jadąc wiedeńskim ® f
popołudniu, jedzie się do Ti»Wni i ffl- k U , t l Trząbmi
za/idric posp. pociąg wprost do Warszawy,; ale tylko 1 1 D kL

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA!
K e  I . w o w a l  osobowy: lokalny: m itttanyi potpitttnyj
bwiw  odjazd: 5 rano 6.85 rano 6,5 wiecz. 11.*5 wieez.
KrakMo przyjazd: 2.47 pop. 8.8 wieez. 5.*s rano 7.17 rano,
Z  ą r i e l l e i h i i  WitUetka odjazd: 5.84 po poł.

KrakMo przyjazd: 6.8 po poł.
Z Y l e p o ł o m l e i  do WtoUetki we wtorek, żrodę i sobotfi 
Supotomiot odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu.
Wiehetba przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
® W  l e d n l a i  osobowy: po tp itttny: mitttamy: otokowy: 
Wiedoń odjazd: 7.48 rano 10m  rano 4.4« wieez. 8.is wieez.
KrakMe przyjazd: 9.4* wiecz. 8.»* wiee.ll.*sprzedp.l0.urano. 
*  P r o a  1 o g. 8 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
® W a r s z a w y  1 10.i* rano osobowy; 6.7 wiec*, mieszany.

SPOT Godziny przybycia i odjazd* pociągów obliczona 
według średniego csmo miejseowego.



4 CZAS t  Wtorku 26 Stywoia 1876.

f
11

b. Major Wojsk polskich, b. Dyrektor 
Szkoły rolnicsśj Czernichowskiej, 

zakoócijł życie we wsi Boreźnicy Kró­
lewskiej, powiecie Stryjskico, dnia 22 

Stycznia 1876 r., mając 1st 71.
Na Nabożeństwo w Krakowie, za jego 
duszs, która sie odbę-zie d. 26 Sty­
cznia b. r. we Środę, w kościele 00. 
Kapucynów o godz. 10 rano, krewni 
zm^riego zapraszają jego Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Publiczność. 
(276)

ROLNIK,
który kdkanaście lat w W. K. Krakow- 
sk em w zoaczuych dobrach zarządzał 
a teraz 12 lat w Król. Polskiem na 
siebie pracuje, lecz dla zmian obec- 
n ch, życzyłby sobie w wschodniej Ga- 
1 cyi przvjąć zarząd dóbr.—  Zgłaszza- 
"'a uprasza nadesłać do Agencyj dla 
rolników w Krakowie, Rynek N r. 28.

(296-1-2)

Wyborne p p k i  świeże
można distać każdego czasu i ra  ob- 
sriiun^k przy ulicy F l o r y a ń s k i ć j  
Nr 315 I piętro od tyłn. (297)

o e n o D a i m
id lny, i  uaty, bezdzietny, la t 80 liczący, posia­
daj cy chlubne świadectwa, poszukuje miejsca sta- 
'•Jg> n Panów obywateli bądź w Galicyi lnb do 
Kr destwa polskiego na ordynaryi. Wiadomość w 
Tarnowie na strzelnicy pod lit. A .  H. po­
ś l e  restante. (298-1-3)

KAST
ogn io trw ałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

*  Agenoyi dla Rolników
A. M ikuckiego  

w K ra k o w ie  p o i  Nr. 28.
(2533-55-)

Miejsce asystenta farmacji
w p piece niżej podpisanego jest z koń­
cem Lutego r. b. opróżnione. Refle­
ktujących na takowe uprasza się o zgło- 
sseme wprost pocztą. (40-3-8)

Jan  lle k s . Stańko
aptekarz w Bi e l s k u .

Świcie Bukiety, Kamelie
Dekoraoye salonów kwiatami

po u m ia rk o w a n e j cetiie.
Bukiety od 1 ztr. 1 wyżej. Kamelie od 30 c. i 

wyżej. Obztalwnki z prowincyi przyjmuje i starannie 
opakowane, z f  waraacyą, że nieprzeraarzną przesyła.

J . D u m a i r e ,
(327-4-7) ulica Grodzka Nr. 67.

B M O I Ż E
clektro-medyczne

wynalezione przez n. Marie, Doktora w Paryża za­
mieszkałego przy ulicy dcl’ Arbre-8ec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczą rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj- 
dnja się w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego
i W. Redyka. (160-2-)

f P r n w d n i w e

Pigułki Morłseoa,
Pa ARTHAUD MOULIN.

Ksilcpsrs ze toodków czyizeiących i p riecz jM m  
Jąerch krew we wszelkich słabościach złego pr*;- 
miota, nadto w zołzach, Iiazajaob, wyrzutach skór­
nych i zepsucia krwi. (155-5-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Mottlin 
antekarz*

W  dobrach W innick ich ,
własnością JWej Maryi z hrabiów Potockich, hrabiny Ordynatowój Zamoy­
skiej będących, w starostwie Bocheńskiem położonych, gą do w y­
d zierżaw ien ia  od d. 24 Czerwca 1877 r. razem lub pojedynczo 
fo lw arki P o r ę b a -S p y tk ó w , K ob y le  i B o ro w n a , 
ogólnej rozległości ogrodów, gruntów ornych i łąk, morgów austryackieh 
725 y2, z zaprowadzić się mającemi w jesieni przyszłej i na wiosnę r. 1877 
staraoiem dóbr zasiewami oraz propinacya w  poszczegTÓlnio- 
nych  dobrach  i m łyn  o 3 kam ien iach  w  P oręb ie .

Do składania ofert pod adresem umocowanego zarządcy dóbr Wiś­
nicz w Bochni zamieszkałego, naznaczony jest termin po dzień 20 Marca 
1876 r., u którego też zarządcy warunki do zawrzeć się mającego kon­
traktu są do przejrzenia w każdym czasie. (300-1-4)

BANK NARODOWY.
Przypadająca za drugie półrocze 1875 na 

każdą akcyę u przy w. anitr. Ban­
ku Narodowego dywidenda

Dwadzieścia sześć zlr.wa.
może być podniesioną począwszy od d z is ie j­
szego d n ia  w Banku Narodowym w Wie­
dniu, tudzież we wszystkich li­
liach eskontowycn tegoż.

Wiedeń, 21 Stycznia 1876 r.
(299) Od Dyrekcyi.

Dla kapitalistów i właścicieli
gruntów.

Zniewoleni zwiększającą się ciągle potrzebą papieru z powoda wzmagającej się oświaty każdego 
narodu, od dawnego czasu zastanawiano się nad tem, aby w miejsce szmat nżywać nowych i łatwiej­
szych do obrabiania prodnktów surowych, i gdy to z najlepszym przeprowadzono skutkiem, wyrób 
tychże prodnktów surowych stał się nader szacowną gałęzią nowoczesnego przemjsln tak, iż obecnie 
do fabrykacyi papieru używa się nader mała tylko ilość szmat, gdy tymczasem główne części składo
we stanowią drzewo i słom a, szmaty zaś nawet do papierów listowych i do pisania pod pewnym 
względem tylko dodatkowo używane bywają. Gdy tedy większe papiernie w Niemczech po większej 
części zakładały fabryki tych prodnktów drzewa i słomy, nie zaopatrzywszy się nawet w przybliżeniu w 
potrzebny zapas materyału, ponieważ sprowadzenie drzewa, a przedewszystkiem słomy w większych ma- 

czech płacą z i 50 kilogr. słomy 3*/, do 4 
>szta na transport słomy z okolic obfitują-

sach z powodu nader wysokich cen tego produktn (w Niemczech
marek) wielce jest utruanionem, mała ilość zaś i wielkie koszta na transport słomy z okolic obfitują 
cych w słomę nie pozwalają; nader uderzającem jest zjawiskiem, iż zwłaszcza w krajach, w których 
obfitość słomy wartość jśj zupełnie zniszczyła, jak w Rosyi, Węgrzech i Galicyi, ode masy tej słomy, 
która w innych krajach tak drogą i poszukiwaną jest, gniją lub spalone bywają.

Do najwyborniejszego i najkorzystniejszego zaś zużytkowania na wyrób papierń służą ta  słoma 
drzewo które okazują się zdatniejszemi od innych płodów włóknistych i roślinnych, gdy tymczasem 

dla pokupn słomy i drzewa, nawet gdyby podobna fabryka nie zostawała w ścisłem połączeniu z pa­
piernią, nieograniczone otwiera się pole.

Fabryka macbiDilBjamia Goetjes £ SctalzawM iszynie (Eautzen) w Saksonii
zatrudnia się szczegółowo fabrykacją potrzebnych machin dla produktów drzewa i słomy oraz dla 
wyrobu papieru i dostarcza kompletne urządzenia wszystkich nowszych systemów. Osiągnięty przez po- 
dobue urządzenia prodnkt jest wyrobem zupełnie czystym i białym i stoi pod ktM ym względem najm­
niej na równi z najlepszym papierem wyrabianym z wyszukańszych białych szmat. Odróżniać zatem 
należy prodnkt ten od brudnego, żółtego, łatwo łamiącego się i zupełnie nieczystego prodnktu, który 
pod nazwą papieru słomianego (Stroh-Papier) często w handlu używanym bywa. Rzeczona firma fi­
li siela chętnie każdemu, który się tera interesuje, szczegółowych wskazówek, na żądania przesyła próby 
produktów i papieru, obliczenia zysków i kosztorysy. Żaden zatem właściciel dóbr łub gruntów nie 
powinien zaniedbać, aby się przekonać, jakie korzyści osiągnąć może przez z a k ł a d a n i e  p a p i e r ­
n i  z  m a t e r y a l ó w  d o m y  1 d r z e w a .

Do dostarczania msrhln parowych, kół wodnych 1 kół bieżących now­
szych konstrukcyj i każdej wielkości, jak niemniej do kompletnego zakładaniu młynów do mie­
lenia zboża I tartaków, prosto stojących, mocnych 1 przenośnych tar­
taków poleca się (183)

Łejarnia żelaza I fabryka machin
Goetjes & Schulze, Bautzen ( w  Saksonii).

Adres
Verl&nger- 
te KArnt- 
nerstrasse 
I t r .  & e .

TVa pół darmo!!!
Z powoda zupełnego zwinięcia handlu

będzie pozostały jeszcze skład

towarow tkackich
bielizny męskiej i damskiej

Adres
za połowę ceny własnyoh kosztów

! ! z u p e ł n ! e  w y s p r z e d a n y m ! !

Adres
Verlanger 
te Kamt- 
nerstrasse 
Sr. 58.
Adres

Tylko złr. 1 .  Dwanaście angielskich batystowych chustek do nosa z kolor, brzegiem, obrobione.
rń* -j sptooo p. Tri.ucz/ńakiego pod Koroną w Ryn 
i r- iavTa i w aptece W. Rsdyk*.

Tylko s i r .  l .  B ia ła  ińrtingowa koszula męsk i z  gładkim lub fa łdów  m ym gorsem.
Tylko *fr. K. Prawdziwa kolorowa koszula perkalowa w bardso wielkim ujyborze wzorów.

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRE1BE-0RIZA
Tylko złr. X. Sześć pięknych angielskich kołnierzyków potrójnych, najnowszeąo kroju.
Tylko złr. X. Sześć dobrych chustek płóciennych do nosa, poręczane za  prawdziwe płótno.
Ty lko złr. X. 1'Aeply angielski kaftanik trzykolorowy lub gatki, białe i kolorowe.
Tylko złr. 1. Haftowana koszula damska z dobrego szirtingu.

di- N IN  O N  d e  L K N C L O N
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 

Panujących Dworów,
207, ulica St. Honore w P a r y ż u ,  

| i w głównych magazynach Perfum we Fran- ; cji i agranicą. \W Krakowie « p. J ł-  
| et’' Trf.fine»inis!ci*go i W aptece W. R edyka; 

we Lwowie u pp. Mikolascha i Strsy- 
śittnslneaa. (126-14-)

Tylko złr. X. Gustowne majtki damkie ze szlakiem.
Tylko złr. X. Piękny szirtingowy kaftanik nocny, gustownie ubrany.
Tylko złr. X. Sześć gustownych chustek batystowych z kolorowym brzegiem, cbrąbione.
Tylko złł. X*SO. Piękna prawdziwa kolorowa francuska koszula kretonowa.
Tylko złr. 1 * 5 0 .  B ia ła  koszula szirtingowa męska z gładkim potrójnym gorsem.
Tylko złr. X*KO. Sześć pa r ciepłych potrójnych skarpetek dobrego gatunku.
Tylko złr. 1 * 5 0 .  B ia ła  koszula płócienna damska z haftowanemi paskami.
Tylko złr. 1 * 5 0 .  Piękna szirtingowa koszula damska a  la fantaisie, pięknie przystrojona.
Tylko złr. X*SO. Bardzo pięknie haftowane majtki damskie, nader gustownie wykonane.

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryża. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ !

u ELANOGf i NE
/ 2 \  WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
i ŻB*) P. D I C Q H M A R E

CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
,\ TŹ/jstu w  jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie l na brodzie na kolor oa- 
k&fr&i mralny bei niebezpieczeństwa dla- 
kuMtiić ciała. Farba ta bezwonna Jest skutecz- 
L_,”  . J  niejsz? od wszelkich preparatów tego 

rodzaju dotąd używanych.
S k ład  w Krakowie, w aptekach PP. Trauezyń- 

j skiego l W. Redyka, 1 a  wuystkich glów- 
! uych fryzyerów

Tylko złr. 1*60. Spódnica barchanowa, gorset lub majtki, w najlepszym gatunku.
Tylko złr. 9. Angielska Oxfordzka koszula, najnowszy krój, za prawdziwość ręczy się.
Tylko złr. 9, Koszula z rumburskiego płótna z  pięknym gorsem fałdowanym.
Tylko złr. X. SHcznimhaftowana koszula balowa, haft ręczny, najlepszy krój.
Tylko złr. 9. Sześć par pięknych angielskich mankietów najnowszy krój.
Tylko złr. 9. Pięknie haftowana koszula damska gustownie odrobiona.
Tylko złr. 3. Gustowny francuski gorset bogato haftowany.
Tylko złr. 9. Piękna perkalowa spódnica bogato przystrojona.
a C  Ab kairio cenę sprzedane będą szirtingi, płótna, barchaniki zwykłe i pikowe, obrusy do 

kawy, serwety, krawatki i t. d.
W  Bez ładnej dopłaty gustowną koszulę męską lub damską w dodatku przy odbiorze 

towarów za 50 zlr. 
f l f l T Nieodpowiednie towary każdej chwili będą napowrót przyjęte.
0 V  Zamówienia z prowineyt będą za poręczeniem rzetelnie za  zaliczką wykonane.
A fłl* A Q ' Ausverkanr der ersten k. k. landesbef. W&sćhefabrik H ien, ver> 

* Ungerte HUrntnenfraoe ód " O l  Kcke der Sitelaartraase. 
* '* » » » .  Całe urządzenie handlu jest do sprzedania. <117 20 20'i l2 3 - ; t8 - )

Purgieiifnę.G Syrup wapienny Purgleitnera
■ i

® p o d  fosforan i i  wapna
według Gr i ma n l t a  w Pa ry ł n .

Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie 
suchot płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wą­
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymienione 
choroby.

Pod jego wpływem UBtaje kaszel, znikają nocne poty, a ehory w bardzo krótkim czasie odzy­
skuje swe zdrowie l dobre wyglądanie. U słabowitych dziwi działa taki* wzmacniająco na kości. 

C e n a  f l a s z b l  1 * 1 . SO c .  wraz z opakowaniem i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Koroną" w Rynku głównym,

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracn.
. _  . , Bezanów, 20 Lutego 1S72 r.

Wielmożny Panie!
Ponieważ po użyciu tylko czterodaiowem syropu z  uodfosforanu wapna, nastą­

piło w chorobie mojej znaczne polepszenie i  ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pro- 
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego 
za zaliczką pocztową. ^

z szacunkiem 
Paweł Rasznlk.

Znany powszechnie i podłng zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

STYRYJSKI SSK ZIOŁOWI
d l »  c i e r p i ą c y c h  u a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świożem stanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. Enjeltóera Esencja losńołowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek p rae iw  bólom gośćcowym oezu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. Cena 1 złr.

STOSAMI, Woda do ust
K ra B runna,

Dentysty kilku e. k. zakładów w Gracu,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

Polecając się pamięci Panskiój zostaję

I
I

- ^  g o c c m i b / j o / j ^  ’ ,

, MAGE N- LI QUEUR
(Krombholziana) p>̂

LIKIER ŻOŁĄDKOWY
Dra Krombhobsa.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tr a ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najsbawieu- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 5‘1 cent.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna 
W. Fenza i w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apte­
karzy : Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P . Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego — w Jarosławiu u J . Bajana — w Kołomyi u F. Stengel, ?ap tek a m  — w 
Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M 
Schlifki— w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zaleszczykach u J .  Kodręb 
skiego i Sp. (27 <’5-7-12)

Wylosowane dnia fl Grudnia 1875 r. u  w ryi

LOSY PAŃSTWOWE z r. 1839
które bezwarunkowo wygrać muszą.

C a ł y  l o s  p a ń s t w ,  m r .  1 8 8 9  z ł r .  9 7 0  '/» l o a n ............................................... z l r .  ; o
1 4 8  | (wyjąwszy najmniejszej wygranój)

7 1  ’/ ,  losu pop rzed n ieg o .............................  „ 4 0
4 0  >/4 ............................................................  ,  9 0
1« ’/,............................................................  „ lO

' / »  - • - «

V, losu poprzedniego
V . ...........................
V ,0 ..........................
*/,730  ..................... *.............................. n w
Ciągnienie wygranych dnia 1 RKarea ż ogólną snrną przeszło 8 milionów 2łr.

Główna wygrana 9 8 0 , 0 0 0  złr. (188 3-8)
Upraszamy o wczesne zamówienia, ponieważ z powodu nader znacznych zamówień podczas 

poprzedniego ciągnienia, nie byliśmy w stanie, z braku losów, odpowiedzieć wszystkim wymaganiom.

NYITRAI 1 Spółka, Wlpplingers rass© Nr 45 w Wiednia.

V in d e B u g e a u
t&yiii-dZiiPtiłif 

A n Q u in q u in a  e t  a u  Cacao com bines
WINO ŚCIĄG AJĄCO-ODŻY W  CZE BUGEAUD’A w  po łączen iu  zC ntN iN ąi Cacao.

wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGCNCE, OSŁABIENIU PŁC10- 

W EM , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W  PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAOLTA, 53, ulica Rśaumur, w PARYŻU.

Dostać można w  K r a k o w ie  w  aptece P, T rauczyńsk iego  i w aptece P. Redyka; 
we L w ow ie , w  aptece P. M ikolascha.

(83 4-33)

M a r l a h l l f f ^ t r a s s c  N r .  1 «  W i e d n i u .

Niezbędne dla Dam!
Panien i P ań  w każdym wieku,
szczególniej słabowite i te , Łtórych Indowa ciała niedosta-! 

tecinie si§ rozwinęła, dozneją już po krótkim użyciu

Balsamu Serail
8]>orządzonego przez Dr. Ali Bey-Mustafę, nadwornego lekarza Omera-Baszy w Konstantynopolu, 

zadziwiający i najzupełniejszy środek zaradczy.

B A L S A M  8 B B A I L
praos starssego radcę sanitarnego Dra Mildego zbadaay i dla zdrowia zupełnie za nieszkodliwy 
nznany, wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, zapomocą swych niezrównanie wzmacniających 
części robltnnych najwidoczniejsze przybranie ua tn*»y, a szczególniej działa na ko­
rzystny ro»wóJ piersi o  piel plęUiićJ * temsamem przyczynia się wielce do nu- 
byela bsztattuego blastn, przez którąto prawdziwie zadziwiającą własność w do- 
borowem towarzystwie damahlem w Paryżu i (Londynie stał się nie- 

. zbędnym ńrodhlem toaletowym.
Również zapobiega Balsam S e r a i l  wszelkiemu osłabieniu I uwlądowl do­

tyczących części ciała po przebytój słabońel, a mianowicie po połogu i użycie Bal­
samu Serall w każdym razie pociąga za sobą najlepsze skuthl. (86-9-12)

Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamu znajduje się przy każdćj flaszce. 
Boża flaszka kosztuje 4 franki czyli 1 złr. 68 e. w. a.

1 pudełko mydła z kwiatu Serail 40 e. w. a.
Główny sk ł ad  w Parftimerle hyglenlgne 

ń a r l a h l l f t r s t r a s s e  N r . 1 w  l e d a iu .

Occiookami Drukarni „CZASU*

lwolośj ręki do sprzedania
Dom dwupiętrowy

o 20tu oknach z frontu, w najpięk' 
niejszej częś:i miasta Krakowa poło' 
żony i w jak najlepszym stanie utrzy' 
mywany. Zgłosić się po bliższą infor* 
macyą do p. Seweryna Bohma, ulic# 
F r a n c i s z k a ń s k a  L. 147. (210-4-6)

g fik  — _ wraz z zabudowaniami 
B B i l m  gospodarczemi i ogro* 

a  dem — jakoteż sklep  
z tow aram i m ięgzanem i I 
w inem  Jest do sprzedania
z wolnej ręki. — Bliższa wiadomość fl 
właściciela opłatnie pod sdr. F. K. M* 
poste restante Z a k l i c z y n .  (286-J-6)

Majątek ziemski
1 milę od Krakowa, przy bitym gościn• 
cu położony, około 350 morgów najlep- 
stój gleby, dobrze zagospodarowany, z in­
wentarzem, budyokami przeważnie mu- 
rowantmi w dobrym stanie, Jest do 
sprzedania. (258-3-6)

Biiższćj wiadomości udziela

Agencja dla Rolnikdw S. liknckiego
w Krakowie, Rynek Ł. 28.

O dtąd mieszkanie moje znajduje się 
w moim własnym ogrodzie p^zy  u l. 
Lubicz Nr. 103 napr?eciw aD giel-

skte*° oT0d“' Kareł Freege,
(56-8-) ogrodnik.

Łokomoblle i m aszyny
pftrOWC wszelkich systemów i

[289-2-31
Kotły parowe,
M ale parostatki (Bateau de

plaisance) do żeglugi na Wiśle i 
innych rzekach, 

po najprzystępniejszych cenech i wa­
runkach poleca REPREZENTACYA 
Saskiego Towarzyst. budowy maszyn 

i paroehodów

i &
Kraków ul. Bracka 1.156 obok Larissa.

Uznane za najlepsze i najtańsze
s i e n n i k i  r z ę d o w e ,

pługi i sprzęty gospodarcze

Rudolfa Sack
są wyłącznie do rabycia przez

główną ajencję na Anstryę

Carów i
Fabryka machin rolniczych w Pradze.

Ceny zniżone!!
Katalogi iłlustrowane darmo i opłatnie. (179-5-36)

MIGRENY i NEWRALCIE.

u l i c a  V i v i e n n e .
w łyżce wody oou- 

uś mierzeni*
,  R  _____ _ _____ „ m l -

P r ***y I  d o  w y l e c z e n i a  r ż n i ę c i a  ż o ­
ł ą d k a  I  b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudoł-
sach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikniema fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem < 3 r ł-  
n s a u l t  *Sj C o m p .  (145-6-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
rauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwom* 
> aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Encker*,— 

V Brodach u p. Knllaka i Franzosa,— w Bzeszowia 
i p. Schaitera.

8, u lic a  V ivienne, w P a ry ż u .
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 

podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich 
'>rj ? . ra^ W ^Lzistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen­
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
Ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pan 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lab braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier- 
liących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
ający, mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać meżna w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp, Mikolascha, Berlinera i Ruckera — 
w Brodach n pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera.

Do dzisiejszego Ni u do 
się: „Cennik nasion ja 

nych, kwiatowych, drzew owoco 
irzewów, wysadków roślin ozdoł 
itd. w Zakładzie Ś. Józefa dla oi 
conych chłopców w Krakowie przy 
Karmelickie) IV 141.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


